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Bitwa pod Sieniawa. 


Opuszczenie naszych fortyfikacyj ziemnych 

pod Sieniawą, stanowiących przyczólek mosto- 
Wwy przed znajdującym się tam mostem przez 
Ban, zadecydowane zostało, jak wiadomo, z ko- 
munikatu zastępcy szela sztabu generalnego, 
von lłoefera, przez nasze kierownictwo z wla- 
snej decyzyi, gdy już te fortyfikacye spełniły 
Swoje zadanie. Że zadanie to swoje spełniły 
dobrze i że uzyskanie wolnej przeprawy przez 
San kosztowało Rosyan bardzo wiele, świadczy 
następujące opowiadanie jednego z rannych u- 
czostuików tych walk pod Sieniawą. 
„„ Na fortyfikacyach pod Sieniawą — opowiada 
ów ranny — znajdowały się nasze bardzo nie- 
Znaczne siły, około trzech batalionów z paroma 
batcryami. "Tymczasem waliły na nas, jak się 
dowiedzieliśmy, ogromne siły nieprzyjacielskie, 
okolo dwóch korpusów, za którymi postępowa- 
ia ciężka artylerya. Pomimo to postanowili- 
my bronić pozycyi zacięcie i możliwie najdłu- 
żej. 

Zadanie nasza ułatwiała okoliczność, że nie- 
przyjacielska ciężka artylerya nie odrazu wzię- 
lą udział w walce, nadeszła bowiem później. 
Rozrzuciliśnty nasz front możliwie szeroko i 
markowaliśmy przynajmniej kilka pułków. O- 
gioń karabinowy naszej piechoty, rozrzuconej 
w tyralierkę, rzadki ale celny, skutecznie pod- 
trzymewały nasze baterye, szczęśliwie ustawio- 
ne. Nieprzyjaciel wstrzymywał się od ofenzy- 
wy, czekając na nadejście swoich znaczniej- 
szych sił i mniemając widocznie, że ma prze- 
Ciwko sobie po naszej stronie całą armię. U- 
trzymy waliśmy ich w tym błędzie, jak długo- 
iiy mogli, a fortyfikacye nasze zarówno bro- 
niły nas, jak ukrywały przed Rosyanami naszą 
istotną siłę. Ogień nieprzyjacielskiej piechoty 
1 artvlervi polowej szkodził nam niewiele. Tak 
zdołalisniy się utrzymać na pozycyach przez 
cale trzy dni. Bylibyśmy się trzymali może i 
dlużej, gdyby nie nadejście rosyjskiej ciężkiej 
artyleryi. Wobec jej ognia trudno się nam by- 
ło bronić, zwłaszcza, że był on tylko przygo- 
towaniem ataku masowego  nieprzyjacielskiej 
piechoty. Rozumne w porę cofniecie się było 


Jak najbardziej wskazane. 


Naszem zadaniem teraz bylo zadać Rosya- 
nom możliwie wielkie straty i utrudnić im 
przeprawę. Most drewniany, prowadzący za 
Sieniawą przez San, bardzo zresztą solidnej 
konstrukcyi, podminowany był przez naszych 
saperów już wcześniej. O to więc obawy nie 
było, nie chcieliśmy się jednak ograniczać do 
samegy tylko wysadzenia mostu. Komendant 
masz tedy ułożył plan odpowiedni. 

„Wyszliśmy z Sieniawy koło południa. Naj- 
pierw naturalnie odjechali nasi chorzy i ranni, 
którzy teżeli w szpitalu w Sieniawie, potem ru- 
Szyły lazarety i personal sanitarny. Za nimi 
przejechała nasza kawalerya, która poprzednio 
oddała nam wielkie usługi. Potem dopiero szły 
masza piechota, karabiny maszynowe i nasze 
działa. Z tyłu przyświecały nam pożary w Sie- 
niawie, 

Gdy już przeszliśmy most, tren nasz i laza- 
rety pojechały dalej pod konwojem kawaleryi, 
piechota zaś i artylerya zajęły pozycye w odle- 
głości około 2 kilom. od mostu, otoczywszy 
polkręgiem zejście z niego. Teren lesisty i pa- 
górkowaty ułatwiał nam zamaskowanie na- 
szych pozycyj, dział i karabinów maszyno- 
wych. 

Już było kolo wieczora, gdy Rosyanie za- 
częli się przeprawiać przez most. Przejechała 
najpierw kawalerya, potem baterya dział i o0- 
koło bataliona piechoty, od której czerniał też i 
caly most. W tej chwili rozległ się 
straszłiwy huk wybuchu min, zało- 
Żonych pod mostem; zobaczylimśy słup ognia. 
Przęsła mostu wyleciały w powietrze, a później 
Wpadly do rzeki razem z setkami tru- 
Pów rosyjskich. W szeregach nieprzyja- 
ciół zapanowalo straszliwe zamieszanie, zwła- 
śzcza wśród tych, którzy już most przeszli. Je- 
dnocześnie nasze karabiny maszynowe i działa 
otworzyły na nich ogień, podtrzymywany strza- 
ławi karabinowymi. Rosyjskie działa nie zdą- 
Żyły się nawet odprzodkować — popłoch 
zapanował straszny wśród Ro- 
Syan. Prawie wszyscy, którzy przeszli most, 
legli pod naszym ogniem, nieliczne 
resztki rozbiegły się na obie strony, szukając 
ocalenia. 

Wówczas rozpoczęliśmy dalszy odwrót, za- 
danie nasze wypełnione było do końca. Opo- 
wiadali num później żołnierze nasi, znajdujący 
Się na lewej stronie Sanu poniżej, że rzeką ply- 
nęły cale gromady rosyjskich trupów, a po- 
Wierzchnia wody zabarwiona była ogromnemi 
plamami krwi. 
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była bezowocną. na n 
znania siły i wartości bojowej naszego wscho- 
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Kraków, Sroda 23. Wrześni 
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zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ £ wszystkie arzędy pocztowe; miejsco= 
wą: Administracya „Nowej Reformy", — Główna trańka w Rynku. — Agenoya J. Hopcasa 
i A, Salomonowej, al. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ak Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. : 
Zamiejscową prenumeratę i ogloszenia (inseraty) przyjmoją: We Lwowie Biara 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, 3. Sckołowski, ml. Jagiellońska 8. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Farncwie M. Roczach. — W Wiednia Herman 
Goldschmied (sprzedaż ofdziełnych numerów), l. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 
Haasonstcin & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n M. Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schałek (Wollzcile). — W Paryża Socićtć Mutuelle de Pabiicitó A. Lerette, directear, 
61 luna Rougemont. 
Ogłoszenia (inaeraty) przyjmuje Administrzcya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (potit) za pierwszy raz 24 b., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesiane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 hb. — Załączniki do „Nowej Ro- 
formy“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 
dla zamiejscowych, a 1 kor. cd 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


XiwWANSGROD DYUBIECLNO ak a 
X . . ©JERY 
ągiisKA wotA LUB ARTOW SKOSACZEŃ ZALESIN "wyzna _ 
«KURÓW „gii kw : 47 SIEKAN. 
x4_UBLIN a Sowim (40PALIN MKCIIOW 
© z LUBOM G KowEL 
? m” j W T z p—=—————1 50 Arm 
BEŁIYCE BISKÓWNE CHĘŻAE p am JPY i LU BH OW Lg" 2 
. B e Q VAYS: 
MIEDZWICA Pr SĄ *REJOWIEC Eh iw . sz1EKRA 
URIĘDOW BYCHAWA e. Ng) KRUPA SIELEC Ę s śruticzew 
KRAS r BA a „STEPAŃKOWICE eMAKOWICE 
ugen 1LBICA GRABowiec _ UFS? gWŁODZIMIERZ Wot - 
vaŁowiCE e TORCLYN Sg EKSANDANĄ 
C eskuk aiaa mu MIĘSNY HRU 1ESzów g ŁOKACZE „Sawo BLUCK Pre da j , 
, FRAMP vi o ńw =- 
W a liniw À  czchEGRZEZ Aname Of mireze ĄKRYŁOWpogyck Swiwweny aQ osrrozec at 
Ge wta Dystans | zeszyf a A < e ' o R KSW RÓWNI e 
afRozwAaDowg * > wię KosaRowi YSŁOWCE A RÓB BŁUJ OW cZARAIK E (TARGOWIGA , HOSZCZA 
UtaAnów . ©BIŁGORAJ PRZ ELĄTYNgy $B : R qfAILATYN UGA MŁYNOW 
PE A 5 © WANEŁ okar ©G30REST BAREMFL 
ai Łegów TOMASZOWA GB * m -CHOW o - 
RuD B a: AOC w pe OsTAJG 
ark E.e mą - KR STONI POL SSTOJANO ` KAG 
e PAR UHNOW BELZ * 5 m, + BERESTECIKO O5G0W BUszCZA 9 
OW Nosko RIADIIECHOW = KUNIEW 
+ aN*KURYŁOWKA aaae MOSTYW 87 CZUROW IC "M 
SOKOŁOW LEDWGJSK WEG? RAWA AQUSKA z | Ą „A ZNO š + jka 
O NSIENIĄWĄ 3 W w v „ rv KALE z PA 7 iwi£ow ŚLUZ ; a 
ZOŁYNIA "LUBRCTOW „acłebwj [007 JŹSTRUM. wloPoRÓW aP 4y ch P a 
Ph taw WISLKIE ŻOŁKIEW ŚRODY | 
| PALEwoą ba ss e QCŁY « SP ARIYSKA 8 LESKO z epPojzaJow 6JAMPOL 
KaiiczaGA A JAwoROW ? e kugikow Busk © PODHOŃCH"G $ t WISZNIOWIEC 
| | RĄCYPRO ę szktoy ` ag, ike eBity KAn POO KAMEN e ŁANOwCR 
DuBiEc rej £5xg gw GLĄE KSINIEC g- 
| è Ko l PEA MAH ow W 14 Ztoczòw NB aYOPUSIND pol 
| BIRCZA PRZEMYŚL OSOON AE iw , ZĄkocE SE Sh ere 
i por 
PA NIŻ owes ~n Rusi : « JPRZEMmYŚJLAN © ZBARAŻ 
«JMATYGŁOD NIZAN g RuD "RT 4 APomORIANY czy UżodowcE 
/ SAN OK DoBROmiL beż ac DUNAJ JOW a E otó- 
| z seria evi A BRANO KA AA oz40w PoDwotócn(ŚCZYSKA 
SAMBOĄ ix 3 SKÁ 
1 e e LET T 
' . w igła e(BRZEJANY AN m | 
USTRZYKI DROHCBYCZ "osób Raw Jarnusów „GRzYkaŁów, 
LUT BOAYSŁAw AEO PODHAJKE RIORROWLA. zj NY 
Tria gei : STRYJ PN BURSZTYN| © wiSjwiowczyki) CHOROSTkójw 
, 4 : Borszowyce : 
e a SYNOWODZKO WOJNIŁO RA < ABUDZANOW J 
4 a HALICZ As KOPYCZYN 
TURKA ONAŁTE 
3 ; Jezupoń RZYSKAJPUCZACZ 
«4 *zkoLE BOLECHOW +KoKUSZ 


TEREN 


POŁNOCNO-wWS 


Ner Z 


(Sieniawa, teren bitwy, o której mówi sprawo- 


zdanie zastępcy szefa sztabu generalnego von 


Hoefera i której opis według opowiadania u- 
czestników walki podajemy, leży w pow. jaro- 

3 mile na północny-zachód od Jaro- 
sławia, na prawym brzegu Sanu, w odległości o- 
koło kilometra od rzeki. Fortyfikacye, stanowiące 
przyczółek mostowy, oczywiście znajdują się bli- 
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żej Sanu, niż miasteczko. Składają się one z sze- 
regu wałów ziemnych, rowów, szańców i ochron 
dla dział. Nie były one wcale budowane z tym 
zamiarem, aby mogły wytrzymać ogień ciężkiej 
artyleryi — ich zadaniem było tylko powstrzymać 
pochód znacznych mas nieprzyjacielskiej piecho- 
ty i kawaleryi, oraz umożliwienie zburzenia w poż 
rę mostu przez znajdującą się w nich załogę. Za- 
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danie to speluily one znakomicie. Dzielne zacho- 
wanie się ich załogi opóźniło posuwanie się na- 
przód armii rosyjskiej o dni kilka, utrudniło jej 
ten pochód, a naszej armii umożliwiło nowe u- 
grupowanie się na korzystnych pozycyach. Sienia- 
wa zaznaczona jęst na naszej mapie.) 
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Głos czeski o wojnie. 


Praga, 28 września. 
„Hlas Narodu pisze: Nasza ofenzywa nie 
Dała ona nam możność po- 


dniego wroga, zmuszając go do szacunku dla 
męstwe naszej spiżowej armii. 

Wzburzone fale przeciwnika rozbijają się o 
naszą siłę wojenną, która posunęła się ku pół- 
nocy, a na wschodzie musiała stanąć wałem o- 
bronnym. Obecnie zamieniamy strzeżony łań- 
cuch gór i wielkie twierdze za piasek, bagna 
i moczary. Na pewnym ojczystym gruncie 1 
pośród wiernej ludności gromadzi się na nowo 
nasza dzielna armia do przejściowej defenzy- 
wy, ażeby na nowo rozpocząć potem pochód 
naprzód, skoro się odpowiednio do sił nieprzy- 
jacielskich wzmocni. Z pełnem zaufaniem spo- 
glądają nasze ludy na przebieg nowych walk 
i są gotowe spieszyć pomocnie ze wszystkiem, 
czego interes państwa i stanowisko naszej sła- 
wnei dynastyi wymagać będzie w daninie krwi 
i mienia. 

Głowa do góry! wołamy do wszystkich wier- 
nych Czechów i oczekujemy zbliżającego się 
święta naszego patrona, SW. Wacława, jako 
dnia, który będzie dniem naszego zwycięstwa, 
świetem naszej Austryi i naszego wiernego lu- 
du czeskiego. i P. A 

Pełen godności spokój królewskiej stolicy 
Pragi. jej zabiegliwa praca i pomoct nieznużoną 
calego kraju — wszystko to zdąża do wspól- 
nero dobra, które jest także naszem jedynem 
dobrem. Naszym dzielnym żołnierzom Slemy 
serdeczne pozdrowienia, a ich bohaterskie mę- 
stwo bedzie złotą kartą w bistoryi narodu cze- 
skiego. Ofiary będą wielkie, ale now a siła pań- 
stwa będzie dla wszystkich ludów i ich przy- 
szłe losy. stokrotną za to nagrodą. 


Uszkodzenie katedry w Rheims. 


(Tel. c. k. Biura Koresp.) 
Beriin, 23 września. 
Dzienniki wskazują, ż0 mszkjodzenie kate- 
dry w Rheims zawinionem zostało przez Fran- 
cuzów, którzy działa francuskie ustawili koło 
katedry i ze swej strony rozpocz i strzelać. 
Żeprzez to spowodowaliogień nrtyłoryi nionnec- 
kiej na świątynię, za którą Francuzi się kryli, 
jest samo przez się zrozumiałem i nie potrze- 
ba tego tłómaczyć. 
„Lokal Anzeiger“ konstatuje, że uszkodzenie 
katedry ogranicza się do minimum. 


Sukcesy 
krążownika niemiechiegoa. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Kalkuta, 23 września. 

Doniesienie Biura Reutera. 

Oficerowie i załoga angielskich øokrotów, któ- 
re w zatoce Bengalskiej zatopione zostały 
przez niemiecki krążownik „Ømden“, przybyli 
tutaj i wyażają się z wananiem © uprzejmości 
doznanej ze strony niemieckich oficerów. 

Wyprawa krążownika „Emden“ rozpoczęła 
się w dniu 10 bm. W dniu tym zabrany i zabo- 
piony został parowiec „Indus“, którego załoga 
przewiezioną została na pokład krążownika 
„Emden“. Krążownik, zbliżywszy się do za- 
toki, dowiedział się, podchwyeiwszy telegram 
iskrowy, o wyjeździe okrętów z zatoki. Dnia 
11 bm. zatopił „Emden“ parowiec „Loo“, któ- 


rego załogę również przewieziono ma pokład 
„Emden*. Dnia 12 bm. zajął „Emden“ i zatopił 
parowiec „Diplomat“, maś dnia 14 bm. został 
zatopiony miną parowiec „Tratbok”. Załoga 
wszystkich zdobytych okrętów przewiezioną 
została mastępnie do Kalkuty. 


Wojna angielsko-niemiecka 
w Afryce. 


(Telegr.c. k. Biura koresp.) 

Londyn, 23 września. 
„Times“ donosi z Kapsztadu, że dymisya ge- 
nerała Baiera, głównodowodzącego milicyą po- 
łudniowo-ufrykańskiej, spowoduje rządowi sna- 
czne trudności. Okazuje się zuączna opozycya 
przeciw ofenzywie w niemieckiej południowej 
Afryce. Nietylko zwolennicy generała Herzo- 
ga ale także boerowie są przeciwni ofenzywie. 
Boerowie, którzy zawsze byli lojalnymi obywa- 
telami państwa angielskiego, oznaczają ofenzy- 
wę przeciw Niemcom w Afryce jako rzecz nie- 

polityczną, nierozsądną i zbyteczną. 

Frankfurt, 23 wrześlia. 
„„Druukłurter Zeitung“ donosi z Londynu, iż 
według dopeszy z Kapsztadu, rząd tamtejszy 
ogłosił, że wojska niemieckie z niemieckiej po- 


iudniowo-zachodniej Afryki wkroczyły między | qojąwynerów. 


Nokop i Upington do Kaplandu. 
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Widmo rowolucyi w Bosyt. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Sofia, 23 wrześniu 


Dziennik „Kambana“ występuje gwałtownie 
przeciw nabożeństwom na intencyę zwycięztwe 
rosyjskiego, urządzanym pnzez słowiańskie To 
warzystwo dobroczymności w Sofii i innych 
miastach. Dziennik nazywa to niegodną akcyva 

Bułgarska „Gazeta Handlowa” wywodzi, że 
dotychczasowe powodzenie Auslro-Węgior è 
Niemiec jest gwarancyą, że mogarstwa trójpo- 
rozumionia nie będą dyktowały pokoju. Ma- 
rzenia rosyjskie skończyły się. Rosyanie wrócą 


pobici do domu i zastaną tam pochodnię rewo- 
lucyi, która zaświeci aż po stepy syberyjskie. 
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Powrót rosyjskich poddanych 
z Niomiec do Rosyi. 


Kopenhaga, 23 września, 

Dotychczas wyprawiono z Niemiec do Rosy. 
przez $zwecyę 1.700 osób. Wśród mich znajdują 
się prof. Kariejew, członek Dumy Czhenkeli, 
duchowni cwangieliccy i katoliccy, adwokaci, 
wielu publicystów i wycieczka naukowa w skła- 
dzie 100 mauczycieli, 150 nauczycielek i 100 
lekarzy. 

Przed odejściem pociągu skonfiskowano li- 
sty doręczone dla przeslania krewnym w Rosyi. 


Administracya francuska. ` 


„$onn- u. Montags-Zeitung" donosi z Paryża 
pod datą 19 bm.: 

„Petit Parisien“ podnosi, że sząd niedosta- 
tecznie tnoszczy się o rodziny powołanych do 
wojska. Żona powołanego do wojska ma obrzy- 
mywać dziennie 1.25 franka, dzieci po 0.50 
franka. Te kwoty wypłacane są, jak się zdaje, 
w Paryżu, ale w okolicznych miejscowościach 
matki z dziećmi są w nędzy. Ażeby przytoczyć 
przykład. donosi „Petit Parisien“, że w Mort- 
geron otrzymała pewna matka z czworgie! 
dzieci zupełnie złe artykuły żywności. Na je, 
zażuienie władza odpow:odziała, że liczbę jej 
dzieci podano na troje, ona więc mie ma prawą 
do wsparcia! 

Wspomniany dziennik ogłasza list pewnego 
wieśniaka, który żali się, że rząd nigdzie mie 
płaci za rekwizycye. Interesenci są posyłani z 
urzędu podatkowego do „recette des finances", 
stąd do intendantury, dalej do komedy gene- 
palnej a wreszcie do prefektury — ale pieniedzy 
nie otrzymują nigdzie. 


Przygnębienie w Paryżu. 


an 


Genewa, 25 września. 


Wiadomości nadchodzące z Paryża są bardzo 
poważne. Mimo surowej cenzury w Paryżu roz- 
dawane są proklynacyc, zwrócone przeciwko 
Poincarómu. Bezpieczeństwo pabliczne pozo- 
stawia wiele do życzenia. Liczba bezrobotnych 
rośnie ogromnie z dnia na dzień. 


Wieczku lzwolskiega z BOMEMUK. 

Berlin, 23 

W kolach dyplomatycznych zapewniają, iż 

Iewolski opuścił Bordeaux, nie czując się tam 
dość bezpiecznym i udał się do Anglii. 


września. 


© nmeuśralmość Włoch, 


(Telagr. c. k. Biura koresp.) 
99 


Rzym, 25 wazesniit. 

(Doniesienie Ag. Stef.) Prezydyum zjedwo- 
czonej partyi soecymisytcznej, które wezoraj 
odbyło posiedzenie plenarne, oświadezyło się 
za absolutnem zachowaniem neutralności Włoch 
aż do zakończenia konfliktu i postamowiło wy- 
stosować do robotników manifest, w twm duchu 
zredagowany. Manifest podkreśla ogólną a- 
wersyę socyabstów przeciw wojnie jakoteż spe- 
eyalne powody, które przemawiają za konieca- 
nością neutralności Włoch. Im, jako jedy- 
nema neutralaemu mocarstwu w Europie wy- 
znaczoną jest przez to misy posrednika 
między wojującymi stronami i podniestenia w 
dniu pokoju wielkich zasad, które powinny sta- 
nawić podstawę społeczeństwa państwowego, 
mianowicie ograniczenie vbrojeń, odwołanie wię 
do głosowania ogólnego i rozstrzygnięcia Sę: 
dziego rozjemczego. 


unail %8 
aniiest belgarszi. 
(Telegr. e. k. Biura koresp.) 3 
Sofia, 25 wrzesnia. 
(Ag. bulgarska.) Opozycyu parlamentarma o- 
olasza manifest. podpisiny rzez wszystkich 
czlonków  opożycyi z wyjątkiem socymistów 
Manifest podkreżlR ponownie 
konieczność utrzymania neutralności i utwio- 
rzenia narodowego z przedstawicieli wszyst: 
kich stronnictw złożonego gabinetu jako rękoj 
mie ścisłego i lone przestrzegania tej nert 
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tralności, aby zapewnić krajowi jego stan po- 
giadamia i jak największy rozmiar nowych po- 
siadłości, jakie dla Bułgaryi obecne przesilenie 
przynieść musi, 


Przesiienio finansowo 


we Framcyi. 


< Wielki dziennik finansowy „L'Information“, 
organ paryskiego świata finansowego, omawia- 
jąc powszechne bezrobocie we Francyi, podnosi 
przy tej spoosbności, że Francya wogóle zmaj- 
duje się w stanie ciężkiego przesilenia ekomo- 
micznego. Oszczędności, poczynione przed woj- 
ną, zostały już obecnie całkowicie zużyte, a po 
wojnie szerokie warstwy ludności znajdą się w 

, która nawet zawita do zamożniejszego 
manu średniego. 
| Nawiązując do wywodów pisma paryskiego, 
mae „ Voss. Ztg.“ pg że gminą mia- 

nie opłaci kuponów od swojej 

tyczki; że „Credit Foncier“, eraten 
zakład dla kredytu ziemskiego, nie chce wyku- 
,pować asygnat procentowych od swoich li- 
mów zastawnych; z podpisanej w lipcu pożycz- 
ki państwowej wpłaty, wynoszące 60 proc., a 
wapadłe obecnie, wpływają bardzo opornie, a 
+ zd pew p oera że rząd czyni 
ostateczne wysiłki, aż trzymać szereg 
zachwianych banków. ASTER ż 

(Wiadomości te należy przyjmować z pewne- 
mi zastrzeżeniami, gdyż mogą być przesadzone, 
ale że położenie ekonomiczne Francyi nie jest 
pomyślne; świadczą objawy, które zaszły jesz- 
cze przed wojną, a teraz z pownością pogorszy- 
ły się. Stan ekonomiczny rozmaitych państw 
przed wojną był mastępujący: Od roku 1918 
panowało w Niemczech cofanie się konjunktu- 
ry, fala wielkiej pomyślności doznała odpływu, 
ale przemysł i handel przetrwały te depresvę, 
bezrobocie zmniejszyło się znacznie, wywóz 
był lepszy, niż się spodziewano. 

Natomiast w Rosyi było ciężkie przesilenie, 
spowodowane nadspekułacyą i sztuczną hodo- 
zmuszał banki do sztucznego podtrzymywania 
zńruszał banki do szutcznego podtrzymywania 
kursów i wdawania się w ryzykowne speksla- 
tye, a przez to zaostrzył jeszcze przesilenie. 

czasach mż przed zamachem w Saraiewie 
ten sztuczny gmach ekonomiczny Rosyi zaczął 
w sposób niebezpieczny pękać, kurs papierów 
Bpadi znacznie, a banki rosyjskie. nie wyłącza- 
jąc Banku państwowego, poniosły znaczne 
Btraty, 

„Największe straty poniosła Francya skut- 
kiem olbrzymiego zaangażowania się w rosyj. 
skich papierach wartościowych. Był to cios tem 
boleśniejszy, że kapitał francuski już poprze- 
dnio ucierpiał silnie skutkiem chybionej poli- 
tyki francuskiej. Francya z dumą głosiła, że 
jest bankierem świata, gdyż pożycza wszyst- 
kim krajom, ażeby sobie zjednać przyjaźń poli- 
tyczną i rynki zbytu. Było to znakiem słabo- 
ści. nie siły. Francya stała się krajem renty, 
gdy Niemcy są krajem pracy. 

„Niemiec oszczędności swe wkłada w przed- 
siębiorstwa handlowe i przemysłowe, a małą 
cząstkę lokuje w pożyczkach zagranieznych. 
(W ten sposób wzmagała się w Niemczech pro- 
dukeya, wiodąca do coraz większego dobroby- 
tu. « takiej pracy produkcyjnej brakowało 
Francyi 1. pitałów i ochoty. Frahńcuzi pożyczali 
pieniądze zagranicy, ażeby żyć spokojnie z pro- 
centów — pożyczałi nawet gorszym dłużnikom, 
gdy alt yło lepszych. 

Dies a strona tego systemu wyszła na jaw, 
Edy w czasie wojen bałkańskich pewna liczba 
dłużników popadła w stan przesilenia. W r. 


1913 i w pierwszem półroczu roku 1914 banii łanie pod broń armii rumuńskiej dla obrony l wagi: 
francuskie poniosły wielkie straty w Meksyku, tej neutralności i kraju. Ta neutralność, pole- | 


tych ludzi. Francya tytułem pożyczek uloko- 
wała w Rosyi 20 miliardów. Czy Rosyą będzie 
płacić odsetki od tych olbrzymich pożyczek i 
jak długo? A w razie nie wypłacania procen- 
tów z samej Rosyi nie wpłynie do Francyi 
około pół miliarda. 

Wojna już mści się na Francyi klęskami i 
zapowiedzią katastrofy ekomomicznej. Rentye- 
rzy drżą o. swoje kapitały, robotnicy usposo- 
bieni są rewolucyjnie z powodu przymusowego 
bezrobocia, chłopi oburzeni są na bezpłatne re- 
kwizycye — złorzecząc wojnie. Kto więc we 
Francyi jest za wojną w rzeczywistości? Woj- 
nę wywołały szowinistyczne żywioły, a płaci 
za nią naród. Rozsądek a nawet wprost in- 
stynkt samozachowawczy powinien skłonić 
Francyę do zawarcia pokoju, który im wcze- 
śniej nastąpi, tem będzie dla niej korzystniej- 
szy. Szkoda krwi francuskiej dla caratu. 


Prądy i nastroje © Rumunii, 


Korespondent praskiego „Czasu“ podaje z 
Bukaresztu następujące ciekawe informacye o 
życiu w stolicy Rumunii, oraz o nastrojach i 
prądach, przejawiających się w rumuńskiej o0- 
pinii publicznej. 

Ruch zupełnie wyjątkowy panuje obecnie w 
Bukareszcie. Wieśniacy ze wszystkich stron 
kraju ciżgną do stolicy, oprócz tego zaś miasto 
pełue jest cudzoziemców. Wieczorem możną 
widzieć w restaumacyach, kinematografach, tea- 
trach i innych miejscach rozrywki, twarze i ty- 
py, których się tu nigdy nie widziało, słyszeć 
języki, których się nigdy nie słyszało; ruch 
trwa jeszcze długo po północy, zupełnie pary- 
skim trybem. Wiele wybitnych i zamożnych ro- 
dzin polskich. ruskich, bukowińskich przy- 
było do Bukaresztu na dłuższy pobyt i ocze- 
kują tu wyników wojny. Wszełkie najróżnoro- 
dnicjsze nowiny, nieraz zgoła nieprawdopodo- 
bne, znajdują posłuch: wszystko się czyta, 
wszystkiemu się wierzy, wszystko znajduje od- 
powiednie wyjaśnienie i głębokie komentarze. 
Co godzina niemal jakiś dziennik wydaje nad- 
zwyczajne wydanie. 

Sprawozdań z bitew i działań wojennych 
rzeczywiście tu nie brakuje. Dzięki swemu do- 
godnerou położeniu geograficznemu, ma abec- 
nie Rumunia służbę telegraficzno-sprawozdaw- 
czą znakomicie zorganizowaną. Przedewszyst- 
kiem ma bezpośrednie połączenie z Wiedniem 
i Budapesztem, skąd otrzymuje telegramy Biu- 
ra kiorespondencyjnego i Biura Wolffa. Dalej 
znajduje się Bukareszt w bezpośredniem połą- | 
czeniu telegrafirznem z Petorslawgiem i Kon-. 
stantynopolem, z Niszem i z Sofią, skąd doeta-| 
je snrawozamia urzędowe tych państw, a za, 
ich pośrednictwem także sprawozdania gre-| 
ckie, angielskie i francuskie. W Constanzy zaś, 
zbudowana została stacya radiotelegraficza, | 
która przyjmuje telegramy bez drutu, wysyła- 
ne ze stacyi na wieży Eiffla i takiej samej sta-. 
cyi w Atenach. Tak tedy część informacyjna 
rumuńskich poważnych dzienników jest ideal-| 
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na, jakkolwiek prasa bulwarowa nie gardzi tak-, 
że wiadomościami niesjrawdzonemi. Jednakże , 


naogół trzeba przyznać prasie rumuńskiej po- 
ziom dość wysoki, a ton jej jest przyzwoity, co 
ją korzystnie wyróżnia od dzienników serb- 
skich i bułgarskich. 

Jedną z najbardziej zajmujących kwestyj 
jest stanowisko Rumunii w obecnej wojnie. — 
(Jak wiadomo, na radzie koronnej, która od- 
była się zaraz po wybuchu konfliktu europej- 
skiego przy udziale przywódców wszystkich 
stronnictw rumuńskich, uchwalono przestrzega- 
nie ścisłej neutralności, a jednocześnie powo- 


w całej Ameryce południowej i Rosyi, że pomi- gająca na jednakowo życzliwej postawie wo- 
niemy inne kraje. Giełda francuska reagowała bec walezących grup państw. jest w istocie 
spadkiem kursów. a rentyerzy francuscy już stanowiskiem wyczekującem. W społeczeństwie 
przed wojną stracili zaufanie do papierów kre- 'rumuńskiem, zarówno jak wśród polityków, są 
dytowych. Każdy pragnął sprzedawać, ale ku- Jróżne prądy: austrofilskie, rusofilskie i t. d. 
pujących było mało, co wychodziło na szkodę Te sprzeczne prądy mają swoich przedstawi- 


przywiązywać wielkiej wagi. Są to zjawiska | żającemi siłami rosyjskiemi, że dorównywa pod 
przemijające, któremi się żadna polityka, a |każdym względem dowódcom armii, walczącej 
więc i rumuńska, nie rządzi. Gdy się zważy, we Francyi i że wybór, który padł na niego, 
że cała rumuńska inteligencya wychowana jest |świadczy o niezmiernie trafnym sądzie kry- 
we francuskim duchu, że Rumuni są narodem |tycznym cesarza Wilhelma i jego znajomości 
romańskim, że w samym Bukareszcie wycho- |strategicznych kwalifikacyj. 
dzą trzy wielkie dzienniki francuskie, jako| Nie pierwszy to w historyi wypadek, że ge- 
organy głównych partyj rumuńskich, — nie- |nerał, stojący już zdala od czynnej służby, a 
ma się czemu dziwić, że inteligencya i prasa | obdarzony powszechnem zaufaniem, staje w 
sympatyzują z Francyą. Ale od sympatyi do jkrytycznej chwili na czele armii, aby spełnić 
czynu jeszcze daleko. Prasa urzędowa rumuń- |najbardziej odpowiedzialne zadanie. Rosyjski 
ska zachowuje się zupełnie poprawnie i bez- jgenerał Totleben, powclany w r. 1877 do 
stronnie. Urzędowy „Vittorul“ bardzo katego- |kierowania ataku na Plewnę, był wtedy na- 
rycznie zaprzeczył pogłoskom, szerzonym przez |czelnikiem korpusu inżynierskiego, a więc roz- 
organa nieodpowiedzialne, które szerzyły po- |myślnie trzymany na uboczu od właściwej ko- 
głoski, że Rumunia w najbliższym czasie za- |mendy, aż niebezpieczeństwo zmusiło rząd do 
niecha swej neutralności i stanie po stronie |wezwania go na stanowisko naczelne. Podo- 
jednej z grup walczących. „Vittorul* pisał pod | bnie i Laudon usunięty został po wojnie 
adresem tych dzienników: siedmioletnej na podrzędne stanowisko w cza- 
„Niektóre organa prasy straszą społeczeń- |sie pokoju, aż niepomyślny przebieg wojny 


| 


Prośba Strzelca 
Ji 
Nicbo moje, gwiazd pełne, swym strzelistym łukiem 
Roztacza się nad głową tęskną, zadumaną 
I gra odwieczną pieśń Kaukazu, pieśń kochaną, 
Co brzmi marzeniem, hymnem, pioranowym hukiem. 


Artemido! Bogini strzelców! Przewodnico! 
O bądź mi towarzyszem boju, pójdź na łowy 
I kieruj strzały moje ku gwiazdom tajemnym. 


stwo sensacyjnemi pogłoskami, przedstawiając |tureckiej skłonił rząd do wezwania 72-letniego 
sytuacyę tak, jakoby kraj nie mógł wytrwać |wówczas generała, aby stanął na czele armii. 
w neutralności, którą uchwaliła rada koronna; | Wiadomo, że z powierzonego sobie zadania wy- 
że obecnie okoliczności są tego rodzaju, iż neu- | wiązał się Laudon świetnie, gdyż zdobył Bel- 
tralność dlugo utrzymać się nie da; kolportują |grad. Również i Radecki znajdował się już 
też różne wersye o krokach dyplomatycznych iw stanie dłuższego spoczynku, gdy nagle po- 
przedstawicieli mocarstw u naszego rządu. — |wierzono mu dowództwo w górnych Włoszech, 
Możemy więc oświadczyć, że nie się nowego |gdzie dokonał nieśmiertelnych czynów. 
nie stało, że sytuacya Rumunii od chwili wy-| Armia musi się odmładzać; konieczność ta 
buchu wojny, niezależnie od jej dotychezaso- | zmusza również i dzisiaj niestety do usuwania 
wych wyników, pozostała niezmieniona, taka, |bardzo zdolnych i fizycznie znakomicie się 
jaką była, kiedy rada.koronna uchwaliła neu- |trzymaiących generałów i do zastępowania ich 
tralność". młodszemi i świeższemi siłami. Nie dziw więc, że 
Później szły oświadczenia, że rząd w ka- |w razach notrzehy zwraca się naczelna komen- 
„żdym wypadku, nawęt zmieniwszy swe stano- ina do tych niejednokrotnie wybitnych osobi- 
wisko wobec konfliktu międzynarodowego, |stości, by zużytkować ich zdolności i zapewnić 
będzie skutecznie bronić żywotnych interesów |sobie ich współdziałanie w tych krytycznych 
|kraju i t. d. Treść jednak tego artykułu „Vit- |chwilach, w których dzielnych i zdolnych lu- 
torul'a* kulminowała w oświadczeniu, że do- jdzi nigdy nie jest za wiele. 
tychczasowe wyniki wojny nie wpłynęły na 
zmianę stanowiska Rumunii. 
Tą samą kwestyą neutralności zajmował się | Henryk Wid. 
(kongres partyi rządzącej, odbyty wkrótce po 
ukazaniu się owego artykułu w „Vittorulu*. 
i Referował na nim przywódca partyi narodowo- 
liberalnej, Bratianu, i kładł nacisk na to, że 
|obecnie nie powinno się żądać od rządu ża- 
dnych wyjaśnień co do jego stanowiska i poli- 
| tyki zagranicznej. Wszystkie partye są obecnie 
skłonne zgodnie popierać rząd. Kongres zwo- 
łany został dla rozważenia kwestyi, czy nie na- |A po tem niebie gwiazdy tęczobarwne krążą 
leżałoby zwołać parlamentu na kilkodniowe |Jak tajemnieze natchnień szalonych ogniska. 
posiedzenie celem rozważenia niektórych kwe- |Jakaś potężna siła niemi miota, ciska! 
styj polityki zagranicznej z zakresu finansów, | Jakieś olbrzymie więzy mnie z gwiazdami wiążą. 
administracyi i sądownictwa, jeżeliby to zwo- 
łanie nie miało wpłynąć ujemnie na politykę 
zagraniczną państwa. Pomimo, że ministrowie: 
finansów Costinescu i sprawiedliwości Anw- 
nescu, przytaczali względy, przemawiające Za Ja. strzelec, syn twój śmiały, z otwartą przyłbicą 
takiem zwołaniem parlamentn, uchwalono, że Idę na wielki połów gwiazd mych w bój gwiazdowy, 
to jest zbyteczne, natomiast podniesiono ZU- ; Wiee błagam cię, daj celność mym  strzałom 
pełną solidarność przedstawicieli partyj z rzą- nadzieranym. 
dem. Nie było także mowy o żadnej rekon- 
sirukcyi gabinetu. Na drugi dzicń odbyło się 1. 
znowu posiedzenie rady ministrów, na którem Tam... tam... o staj kilkoro... Tam wraże szeregi... 
uchwałono emitowanie pożyczki wewnętrznej Tam tysiące żołdaków cesarskieh czyhają. 
w kwocie 200 milionów koron i jeszcze jedną My suniem naprzód... Wkoło bój... Armaty grają, 
deklaracyę neutralności. Widać z tego wszy- jLejąc przez Polskę echo od brzegów po brzegi. 
stkiego, że w Rumunii krzyżują się różne prądy | 
i nastroje, a życie polityczne wykazuje obecnie , 
|nadzwyczajne podriecenie. 


Mój karabin drga w dłoni, Iśniąc w złocie poranku, 
Stęskniony da swej pieśni, co jak myśl skrzydlata, 
Poleci w dal, by przeszyć przez samą pierś kata, 

By śmierć szerzyć i zemstę wśród wrażego szranku. 


Za chwilę w bój... O, biagam cię, Artemis boska! 

|Gdy będę zmierzał broń w pierś mej ojczyzny 
wrogów 

I słał grad kul, jak chmurę mściwych ptaków, 


ŚPERSYONOWUM GEUCTAROOJO 
jaho Eowódey. 


Pod tym tytułem zamieszcza organ wojsko-| Daj memu oku celność twą, o córo bogów, 
wy ..Danzer's Armee-Zeitung" następujące u- | Bym wyśpiewać swą strzelbą mógł zemstę Polaków, 
3 iI pieśń wolną, że jeszcze nie zginęła Polska! 


KRONIKA. 


Kraków, 23 


wo 
wasiepny numer „Nowej Reformy" ukaże się dzi- 


Możliwą jest rzeczą, że w armii brakuje ofi- 
a 47 lub podoficerów, lecz do rzadkości na- 
'leży brak generałów. Spotkać się można raczej 
|ze zjawiskiem, że jakość dowódców nie doró- 
wnywa ilości i tego rodzaju utyskiwania ode- 
zwały się n. p. obecnie we Francyi po szere- 
gu dotkliwych klęsk, podczas gdy w czasie 


września. 


i 
j 


banków, które miały wielkie zapasy niesprze- 
danych papierów. 

Przesilenie doszło do tego stopnia, że w 
czerwcu drugi z rzędu zakład finansowy we 
Francyi wystarał się o świadectwo wypiacal- 
ności ze strony rządu i Banku francuskiego, Aa- 
żeby w taki sposób odwrócić od siebie katastro- 
falny run. Jaki był stan rzeczy tuż przed woj- 
ną i po jej wypowiedzeniu. jest powszechnie 
znanem. (Giełda paryska była w zupełnym roz- 
stroju, kurs pożyczek państwowych spadł jesz- 
cze niżej, a już dnia 1 sierpnia musiano .ogło- 
ić moratoryum. 

Wobec takiego położenia każdy cios na pla- 
eu bojn jest dla Franeyi podwójnie złowrogim. 
W kraju, w którym tak znaczna liczba ludności 
żyje z procentów. odpadniecie znaczniejszej 
części ich jest poprostu skazaniem na nędzę 


Maciej Wierzbiński,*) 


szalemy rek 


Powieść nistoryczna Z roku 1848, 


—. 
s 


„(Ciąg dalszy), 
XVII. 
Akt drugi 

Rozwiały. się chmury, wyjaśniły blade, sko- 
siniale lazury pólnoenege nieba i ptactwo roz- 
krzyczało się w przestworzach nad łąkami, ra- 
dośnie witając pogodę. Od stawów, mokradeł 
i pól deszczem zroszonych szly chłodne odde- 
chy, ale nieśmiałe promienie słońca wpiły się 
w wilgotną atmosferę, w której żyło wonne 
tchnienie wiosny. 

Przez roztopy bugajskie pędził na pysznym 
bachmacie z ogromnem kopyt bulgotaniem są- 
enisty. groźny rycerz, białosrebrny, romanty- 
„any, jakby z pocztu jakichś legendarnych bo- 
owników. Rozsiewał dookoła blaski księżyco- 
p 

* Z powodu przerwania komunikacyi pocztowej z 
Warszawą, zmuszeni byliśmy przerwać druk dalszego 
Aągu powieści M. Wierzbińskiego „Szalony Rok“. 


Dtrzymawszy od autora drogą pośrednią część dalszą 
Kkopisu, dzielimy się nim z czytelnikami. (Przyp. R.) 
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cieli we wszystkich partyach: są tedy austro- 
'filscy i rusofilscy liberali, konserwatyści, kon- 
'serwatywni demokraci. Również pomiędzy 
członkami rządu nie ma jedności pod tym 
względem. Prawda, że większość wśród rządzą- 
cych kół liberalnych sprzyja trójporozumieniu 
|— natomiast król Karol i dwór.nie ukrywają 
"swoich synipatyj dla Mustryi i Niemiee. Wśród 
'"Iundności dużo się w ostatnich czasach mówiło 
'na temat różnicy opinii pod tym względem 
między królem a prezydentem ministrów, p. 
Bratianu. W prasie, która się cieszy zupełną 
wolnością druku, było mnóstwo kombinacyj, 
domysłów i plotek na ten temat. Najważniejszą 
|rzeczą jest, że Rumunia istotnie zachowuje wo- 
"bec Austryi życzliwą neutralność. l 

Do frankofilskich artykulów prasy rumun- 
awów łączności z Francyą nie należy 


„skiej i obj 
i 


we: kask i kiras, pierś całą opuklerzający, 
lśniły, iskrzyły się jak tafle wód w zaraniu dnia 
jasnego. 

Skoro dopadł do szwadronu swych kirasye- 
rów, rzucił ognistą komendę: na koń! 

Dostrzegłszy podejrzane ruchy jazdy pol- 
|skiej pod lasem, major von Gansange zapłonął 
żądzą rozpędzenia „bandy“ i — łatwego zwy- 
cięstwa. nie widząc wcale kosynierów Obor- 
skiego przyczajonych za budynkami folwarku, 
ani strzelców Langego, leżących cichuteńko za 
pagórkami, które rozciągają się od Bugaju do 
grobli młynowej i panują nad ogrodami pała- 
cowyni. 

Uzyskał na to pozwolenie starego generała, 
który odał mu w sukurs całą jazdę i oddziały 
innej broni i wkrótce rozwinął front do Brze- 
żańskiego i wylotu drogi leśnej, nowomiejskiej. 

Po lewej ręce, w kierunku Kozubca, miał 
czarnych huzarów, którzy snadnie uderzyć mo- 
gli z flanki na ułanów polskich, po prawej ar- 
tyleryę wzmocnioną przez. zastęp ułanów Boms- 
dorfa, a o kilka stajań po za sobą piechotę jak- 
by nad dostępem do miasta stróżującą. 

Przez chwilę major spozierał na zielony szmat 
ziemi przed sobą, na piękny teren do kawale- 
ryjskich harców i turniejów. Zaczem wgryzł się 
okiem w zwarty, storny hufiec badawczo. 


pokoju nie braknie generałów, uważających 
Isię za zdolnych do prowadzenia wojny. Toteż 
niczwykłe zdumienie ogarnęło ogół na wiado- 
mość, że w armii niemieckiej, tak znakomicie 
zorganizowanej we wszystkich najdrobniejszych 
częściach, powierzono dowództwo armi samo- 
dzielnej i obarczonej niezmiernie trudnem za- 
daniem — generałowi, postawionemu „w stan 
„dyspozycyjny, a więc znajdującenu się na 
/pensyi. Zamianowanie generała v. Hinden- 
|burga, spensyonowanego od trzech iat, jako 
‘komendanta armii, operującej w  Prusiech 
Wschodnich, nie było naturalnie następstwem 
(braku tęgich generałów czynnych w armii nie- 
,mieckiej, gdyż zwycięstwa w Belgii i Francyi 
|wykazały cały zastęp wybitnych komendantów. 
Generał Hindenburg dowiódł swem świetnem 
„zwycięstwem pod Tannenbergiem nad przewa- 
l 


Snadź był on „w dobrej formie“, 

„Tem lepiej"... — pomyślał major bez prze- 
konania i puścił kirasyerów swych pierwszych 
do szarży. 

I zdumiał się. Ułani bowiem, miasto rzucić 
się na srebrne puklerze, odskoczyli sprawnie 
półzwrotu w prawo, zwracając się ku dalekie- 
mu szwadronowi huzarów, a jednocześnie zaje- 


ciężkiej jazdy doleciał na strzał, powitała go 
niespodziewanie z krawędzi lasu salwa strzel- 
ców polskich. 


Zawcześnie. Ani jeden kirasyer nie zachwiał 
się w siodle. Dość jednak wcześnie, by najwyż- 
szy popłoch cisnąć w cielsko jazdy, która, na- 
tychmiast w biegu powstrzymana, zamieszała 
się, skłębila. A gdy w chaos padł niewiadomo 


cwale. 


wściekał, miotał się i krzyczał, ale sam dostał 
się w rwący strumień uciekających i niepo- 
wstrzymalną fałą zepchnięty, zwalił się z ko- 
nia w rów, zamurzył w błoimistą wodę. Zaczem 


żdżając kirasyerom z boku. I, nim biały obłok | 


siaj o godzinie 2 po południu. 


Sprawa ewakuacyi Krakowa. Z magistratu kra- 
kowskiego otrzymujemy następujący komunikat: 
Wobec tego, że rozporządzenie cesarskie z 11 sier- 
pnia b. r. przewiduje pomoc tylko dla osób, nie 
mających środków na wyjazd i utrzymanie poza 
Krakowem, prezydyum miasta zwróciło się do rzą- 
du z prośbą o przyjście z pomocą również i tym 
mieszkańcom, którzy wprawdzie posiadają środki 
materyalne, jednak z powodu obecnych wyjątko- 
wych stosunków nie mogą ich uruchomić. 

Wskutek tych starań prezydyum miasta otrzy- 
mało od rządu znaczniejszą kwotę na pożyczki, 


które udzielane będą w maksymalnej wysokości 300 ,lieyi i potwierdzone przez komendę twierdzy. 


keron z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla rodzin 0 
większej liczbie osób. 


rozbiła go i zniknęła w bezpiecznych murach 
miasta. > 
Nie dognali jej ułani polscy, gdyż natarli na 
nich huzarzy i uwikłali ich w szermierkę. 
Niedługo wszakże trwały te harce, gdyż ra 
ptem, niby meteoru olśniewające zjawisko, 
spadł z lasu grom druzgocący odrazu wszelki 


Opór. 

„Hurra!!* Las zagrzmiał przewspaniałym nie- 
i bosiężnym okrzykiem radości, męstwa i 
tryumfu. 


Z tysiąca piersi, dygocących żądzą boju, wy- 
trysł hymn jakiś — wytrysł duch, który zwy- 
ciężył. 

Ułani pleszewscy majora Kirkora wyskoczyli 
z leśnej kryjówki, przez strzelców poparci. 

— Do ataku, marsz, marsz!! 

Zwalili się z furyą na białoczarne chorągiew- 


skąd sygnał trąbki „Kehrt!* „Nazad!“ zawtó- |k; ułanów pruskich, posypał się grad kul j, nim 
cili rycerze i puścili się do miasta w szalonym |kulawy piechur pleszewski zmówił zdrowaś- 


kę, ułani wraz z artyleryą ukazali tyły. Tem 


Klął major od piorunów, bomb i kartaczów, | szybciej, że na prawe ich skrzydło wyprysł z 
| tajni leśnej inny oddział tejże jazdy polskiej, 


| 
| 
spłókany gonił pieszo jazdę, która na skrzy-| plutony łańcuch kosynierów, którzy zbytnią 
dłach paniki runęła w oddział swej piechoty, | gorączkowością zgrzeszyli, podnosząc zawcze- 


na domiar od strony ogrodów i grobli świstać 
poczęły kule strzelców Langego i po chwili wy- 
biegł z pomiędzy drzew łączący dwa ułanów 


Sroda, 23 Września 1419. 


F- 

Dla załatwienia zgłoszeń o te póżyczki otwarte 
zostaje z dniem dzisiejszym osobne biuro w gma- 
chu magistratu w drugiej sali konferencyjnej na 
I piętrze (schody główne od placu WW. Świętych), 
które urzędować będzie codziennie od godz. 9—1 
i od 4—6 po południu. 1 

f Zgłoszenia o pożyczkę wnosić należy ustnie lub 
pisemnie do powyższego biura według następujące- 
go formularza: 1) Imię i nazwisko — miejsce za- 
mieszkania — zatrudnienie. 2) IHość osób wyje- 
chać mających. 3) Cel podróży *” 4) Srodki mate- 
ryalne. 5) Sposób zabezpieczenid zwrotu pożyczki. 

Formularze te wydawać będzie rzeczone biuro. 
Zwrócić należy uwagę na ostatni ustęp formularza, 
który brzmi, że osoby, korzystające z pożyczki, ma- 
ją bezwarunkowo z Krakowa zaraz wyjechać. Wy- 
nika z tego, że osoby, które nie są zdecydowane 
na wyjazd z Krakowa, z pożyczki stanowczo kt 
rzystać nie mogą. 

Zabezpieczenie aprowizacyi miasta. Magistra 
tutejszy na podstawie upoważnienia c. i k. komen- 
dy twierdzy wydał ogłoszenie, zakazujące wywo- 
zu z obrębu Krakowa wszelkich artykułów nie- 
zbędnego użytku, jak pieczywa, mięsa, nabiału, wę- 
dlin, jaj, mąki, kaszy, ryżu, grochu, jarzyn, owo 
ców, cukru, herbaty, soli. mydła, świec, węgla. 

ilrzewa opałowego i t. d. 

Wywóz tych artykułów z Krakowa do Podgórza 
jest dozwolony tylko za osobnem zezwoleniem ma 
gistratu, 

Zakaz ten nie dotyczy przesyłek, przychodzą- 
cych do Krakowa, a przeznaczonych do dalszego 
transportu z rutejszych dworców towarowych. 

Nie wolno bez zezwolenia magistratu jako wla- 
dzy przemysłowej zaniechać lub przerywać prowa 
dzenia przemysłów handłowych, mających łączność 

iz aprowizacyą miasta, a w szczególności dowolnie 
zamykać i opuszczać sklepów spożywczych, han- 
dlowych składów artykułów żywności i restaura 
eyi. zastanawiać ruchu w piekarniach i młynach. 

Kupcom, restauratorom, pickarzom, rzeźnikop 
i t. p, którzy nie mają uprawniony ı zastępców 
do wykonywania swego przemysłu, zaorania sią o- 
puszczania miasta bez zezwolenia magistratu. 

Lokale sprzedaży artykulów żywności winny być 
| ai dla ruchu handlowego przez cały tydzień 

Pomocnicy handlowi i przemysłowi, którzyby 
przed prawidłowem rozwiązaniem stosunku służbo. 

|wego porzucili pracę, będą, oprócz surowego uka 
rania, natychmiast przymusowo dorrowadzeni do 
objęcia pracy. 

Obwieszczenie to wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. 

Badanie zapasów żywności. Przedwczoraj roz- 
poczęły swoje czynności komisye, badające zapa- 
sy środków żywności, zgromadzonej przez poszcze- 
gólne rodziny w Krakowie. Komisye są wojskowe. 
w skład ich wchodzą: major, dwóch oficerów, nad- 
to przydzielony jeden radca gminy m. Krakowa. 
Komisye chodzą z mieszkania do mieszkania od 
godz. 8 rano do 2 w południe i od 3 do 5 po po- 
łudniu i bardzo skrupulatnie badają nagromadzo- 
ne na okres 8-miesięczny środki żywności. Naka- 
zy wyjazdu Otrzymują ci, którzy mają albo bardzo 
niedostateczne zapasy, albo ich wcale nie mają. 

Byłoby pożądanem, ażeby władze udzieliły na- 
lcżytych wyjaśnień w sprawie ewentualnych przy- 
musowych wydalań kobiet i dzieci mimo zaopa- 
trzenia rodzin w żywność. 

Wojska niemieckie w Krakowie. Magistrat tu- 
tejszy oglosił wczoraj następujące obwieszczenie: 

Z powodu zakwaterowania wojsk niemieckich, 


i| przybyłych do Krakówa, zawiadamia się mieszkań- 


ców miasta Krakowa, że każdy obowiązany jest 
przyjmować od tychże przy wypłatach pieniądze 
niemieckie. Wartość 1 marki (100 fenigów) została 
ustanowioną na jedną koronę 20 hal 

Wzywam również ludność miasta, aby wojska 
niemieckie, które przybywają tu jako nasi sprzy- 
mierzeńcy i walczą u boku naszych wojsk, pod 
każdym względem jak najprzychylniej przyjęła i 
udzielała im potrzebnej pomocy. 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa dnia 22-go 
września 1914 r. 

Prezydent miasta: 
w zastęp. Dr Szarski, 


(Odezwa ta magistratu krakowskiego do miesz 
kańców naszego miasta liczyć może z góry na chę 
tne wykonanie we wszystkich szczegółach. Kra- 
kowianie, którzy już niejednokrotnie stykali się z 
oficerami i szeregowcami niemieckimi, traktowali 
ich jako sprzymierzeńców w wojnie przeciwko Ro- 
syi. Co do przyjmowania monety niemieckiej, nie 
będzie żadnych trudności, gdyż ta moneta ma u Das 
oddawna kurs po większych firmach. Chodzi o 
właścicieli mniejszych handiów, którzy pouczeni 0- 
dezwą magistratu, zastosują się do niej. P. R.) 

Z dworca kolejowego. Wyjazd osób cyw ilnych 
w ostatnich dniach był stosunkowo niewielki. O- 
beenie wydano zarządzenie, że do wyjazdu potrze- 
bne są legitymacye, wydawane przez dyrekcyę po- 
Od 
soboty mają znowu kursować pociągi ewakuacyj- 
ne z dworców towarowych, które odwozić będą 


że okrzyk do boju. We widły te Białoskór- 
skiego ujęci Prusacy byliby znaleźli niechybną 
śmierć lub niewolę. 

Mierosławski uwijał się wśród pieszych mas 
zrazu Oborskiego, potem Kuszia, gadał COŚ Z 
Białoskórskim, wydawał jakieś rozkazy, jakich 
nie byłby potrafił ani wykonać, ani nawet po- 
wtórzyć. Obracał się w wyśnionym teatrze, wy: 
obrażając sobie, że kieruje bitwą, łamie szyki 
wrogów — odnosi zwycięstwo. 

A tymczasem mocarny los sprowadził roz- 
prawe na nieprzewidzianym terenie, pokiero- 
wał nią dowolnie. Zlecenia „genialnego im- 
spektora obozów przelatywały jakby wiatr 
przez tryby samoistnych, rozhukanych zastę- 
pów, unosiły się nad wzburzonemi falami ży- 
wiołu, nad jakimi nie miał władzy. A zasługa 
przypadała generalskiej głowie Feliksa Biało- 
skórskiego i żołnierzom, którzy przynieśli z 50- 
bą i w sobie zwycięstwo i proklamowali je 
wszystkim odrazu skrystalizowane w jeder 
irrperatorski, magiczny okrzyk: hurra: 

Powstaje ucieczka generalna na leb na szyję. 

Takie hasło wydali Prusakom — Polacy. 

„Hurra!!* — bije w górę z gardzieli Polaków, 
szerokim frontem spieszących do szturmu na 
miasto. 

(Bye. n) 


Sroda, 28 Września 1914 


przymusowo wydalonych; z dworca osobowego bę- 
dą odjeżdżali dobrowolni emigranci. 

Sprostowanie fałszywych informacyj. Otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
Po drugi raz pojawia się już w dziennikach komu- 
nikat ze sfer profesorskich, fałszywie informujący, 
jakoby „nauczyciele ludowi całego kraju, tak 
definitywni, jak i tymczasowi, otrzymali asygnatę 
na płacę 3-miesięczną i w ten sposób uzyskali mo- 
żność zaopatrzenia się w najniezbędniejsze środki 
żywności” i t. d. Wiadomość ta prawie w całości 
jest fałszywa, dla usunięcia więc obałamucenia, 
jakie ona wywołała wśród społeczeństwa, a zwła- 
szczą wśród rozbitego nauczycielstwa, koniecznem 
jest następujące wyjaśnienie sprawy: 

Zarząd Związku polskiego nauczycielstwa ludo- 
wego poczynił usilne starania w Radzie szkolnej 
krajowej w kierunku uzyskania zarządzenia, aże- 
by nauczycielstwo ludowe z zagrożonych przez 
wojnę powiatów mogło się przenosić wcześniej, 
a nie dopiero w ostatnim momencie w bezpiecz- 
niejsze strony bez narażenia się na smutne na- 
stępstwa dochodzeń dyscyplinarnych — ażeby na- 
uczycielstwu całemu, wraz z emerytami, wdowami 
l sierotami wypłacono jak najprędzej 3-miesięcz- 
ne pobory—ażeby wreszcie to nauczycielstwo mo- 
gło w przyszłości otrzymywać swe pobory w ka- 
żdej kasie rządowej. 

Starania te wydały dotychczas ten skromny 
rezultat, że tylko nauczycielstwo ludowe, w 
czynnej służbie w Wielkim Krakowie będące (a 
podobno także w Przemyślu i Jarosławiu) otrzy” 
mało już pobory za październik, listopad i gru- 
dzień, a nadto żonaci nauczyciele, obarezeni ro- 
dzinami, dodatek ewakuacyjny do 200 K najwy- 
żej dochodzący. Poza tem wypłacono „,rozbitkom* 
ze wschodniej Galicyi, szukającym w Krakowie 
chwilowego dachu nad głową — pobory, których 
nie zdołali już pobrać w urzędach podatkowych 
swych powiatów za ubiegłe miesiące, zaś rozbit- 
kom z samego Lwowa tylko zaliczkę za wrzesień 
w wysokości trzech czwartych poborów miesię- 
cznych. I na tem koniec. 

Nieprawdą więc jest, jakoby całe nauczyciel 
stwo ludowe — jak profesorskie komunikaty po- 
dają — otrzymało już asygnatę na 3 miesiące 
i mogło czynić zaopatrzenia, ale natomiast prawdą 
jest, że tylko mała, znikoma garść nauczy ciclstwa 
uzyskała z góry pobory, gros zaś tego nauczyciel- 
stwa w największem naprężeniu wyczekuje wia- 
domości, czy Rada szkolna krajowa jego losem się 
zajmie. Zarząd Związku polskiego nauczyciclstwa 
ludowego nie ustaje w swych staraniach. pona- 
wia je ciągle, a w ostatniej chwili wniósł jeszcze 
wraz ze Stowarzyszeniem nauczycielek prośbę o 
zapomogę dla tego nauczycielstwa, które już zni- 
szczone zostało wojną doszczętnie i cierpi strasz- 
ną nędzę. Czy te starania odniosą atoli prędki 
skutek, trudno przewidzieć. 

St Newak 
prezes Związku pol. naucz. lud, 

Rada szkolna krajowa poleciła urzędom podatko- 
wym wypłacić nauczycielstwu krakowskiego 0- 
kręgu zamiejskiego dwumiesięczne pobory, a nad- 
to tym nauczycielom, którzy posiadają rodziny, 
przyznała zasiłek ewakuacyjny. 

Hojna ofiara. Zbigniew hr. Lanckoroński zło- 
żył do dy pozycyi p. Armóło sicza, dyr. Banku kra- 
jewego w Krakowie. kwote 5.000 K na cele na- 
rcdowe i humanitarne. 

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie zawiadamia, ża wydawanie zawartości 
echowków, znajdujących się w skarbie bankowym, 
odbywa się codziennie od godz. 9 do 12 przed po- 
łudniem. Na wypadek przeniesienia biur do Wie- 
dnia skarbiec będzie dla stron zamknięty. 

Fabryka wagonów L. Złełeniewski w Krakowie 
uznaną została przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych na czas trwania wojny za przedsiębiorstwo, 
chronione przez państwo. 

Q czystość w mieście. Magistrat wydał ponownie 
obwieszczenie w sprawie przestrzegania czystości 
w mieszkaniach, schodach, sieniach i t. d. Prze- 
kroczenia w tym kierunku będą surowo karane. 

Z Uniwersytetu. P. Jan Fall, rodem z Pogorzan 
w Galicyi, otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Poszukiwanie krewnych. P. Eugeniusz Medyń- 
ski, szeregowiec Legionu zachod. (6 komp.) w Dę- 
bnikach, poszukuje krewnej swej, St. Malińskiej. 

Ruch na linii Kraków— Kocmyrzów. Z Dyrekcyi 
kolei państw. komunikują nam: Począwszy od 
23 b. m. będzie kursowała między Krakowem a 
Kocmyrzowem tylko jedna para pociagów osobo- 
wych, a mianowicie: odjazd z Kocmyrzowa o go- 
dzinie 6.48 rano, przyjazd do Krakowa 8.30 rano; 
z powrotem odjazd z Krakowa o godzinie 4.50 
po południu, przyjazd do Kocmyrzowa o 0.38 wic- 
CczÓT. 

Rabunek na Małym Rynku. Włościanin Jan Bu- 
ła, pochodzący z Toń, pełniący tutaj służbę przy 
podwodach wojskowych, znużony pracą, usiadł o- 
negdaj wieczorem na progu domu przy Małym 
Rynku. Do Buli zbliżyło się dwóch ludzi; jeden w 
mundurze szeregowca obrony krajowej zawołał: 
„Tyś szpieg! Ręce do góry!“. Żołnierz zrewidował 
kieszenie Buli, zabrał mu 96 K i kazał iść ze so- 
bą do aresztu; wraz ze swym towarzyszem zapro- 
wadził ów żołnierz Bulę do mieszkania na Zwie- 
rzyńcu, tam go pozostawili, a sami uciekli. 

Policya wyśledziła obu sprawców nicbezpiecz- 
nego rabunku; aranżer napadu, żołnierz, nazywa 
gie Władysław Bodzek i liczy lat 82, w stanie cy- 
wilnym uprawiał sprzedaż pakfonowych pierścion- 
ków za złote i był niejednokrotnie aresztowany 
przez policyę. Drugi napastnik. Mieczysław Kuma- 
la, liczy lat 26, jest zawodowym włóczęgą i zło- 
dziejem. Tego rodzaju indywidua powinny być 0- 
becnie z miasta bezwarunkowo przymusowo Wy- 
dalone. Policya oddała Bodzeka w ręce sądu woj- 
ekowego, Kumalę w ręce sądów cywilnych. Bo- 
dzekowi grozi kara śmierci. 


Ze świata. 


Przesyłki pieniężne dla austryackich i węgier- 
skich poddanych w Anglii i we Francyi. „N. Freje 
Presse“ donosi. że ministerstwo spraw zagranicz- 
nych podjęło inicyatywę w sprawie przesyłania 
« Austryi pieniędzy dla austryackich i węgierskich 
poddanych, bawiących obecnie w Anglii i Francyi. 
Pośredniczy w tem poselstwo amerykańskie. Kto 
chce pieniądze przesłać do Anglii lub Francyi, ma 
się zgłosić w owem ministerstwie w departamen- 
cie 11, pokój nr 196 piętro III. u generalnego kon- 
gula hr. Crenneville, Przytem nadmienia się, że 
tylko kwoty do wysokości 300 K mogą być przyj- 
mowane. Do Anglii można przesyłać tylko kwoty 
od i do i2 funtów szterlingów, względnie ich war: 
tość w koronach. 1 funt szterling oblicza się po 
25 K, 1 frank po 1 koronie. 


20.000 galicyjskich zbiegów do Pragi. ..Bohe- 


mia“ donosi, że w tych dniach przybywa do Pragi 
20.000 zbiegów z Galieyi, szukających tam schro- 
nienia. Specyalny komitet pod przewodnictwem 
namiestnika ks. Thuna odbywa narady i rozwija 
starania, w celu znalezienia dla nich pomieszczeń 
i wyżywienia, Ponieważ dwie trzecie zbiegów jest 
wyznania Mojżeszowego, w naradach tych i pra- 
cach bierze udział także praska wyznaniowa gmi- 
na żydowska, która postanowiła na gruntach do 
niej należących koło szpitala na Strasznicach wy- 
budować baraki, w których zbiegowie znajdą po- 
mieszczenie. Wielu z pośród zbiegów to ludzie za- 
możni i mają ze sobą książeczki lwowskiej kasy 
oszczędności, opiewające na kilka i kilkanaście ty- 
sięcy koron, których jednak dotad podjąć nie mo- 
gli. Ponieważ przy ewakuacyi Lwowa kasa tam- 
tejsza wywiozła wszystką gotówkę i papiery war- 
tościowe do Wiednia, gdzie otwarła swe biuro, 
zbiegom tym uda się prawdopodobnie częściowo 
podjąć swe oszczędności, o co władze czynią sta- 
rania. 

Hindenburg doktorem inżynieryi. Prasa niemiec- 
ka donosi: Na jednogłośny wniosek wszystkich 
wydziałów Akademii technicznej w Gdańsku ge- 
nerał-pułkownik Hindenburg został zamianowany 
doktorem inżynieryi „honoris causa“, 

Gereral Rennenkampf. Jak wiadomo. przeciwni- 
kiem zwycięskiego generała niemieckiego Hinden- 
burga był rosyjski generał Paweł Rennenkampf, je- 
den z najzdolniejszych strategików w Rosyi. Liczy 
on lat 60. Jako generał odznaczył się w wojnie 
rosyjsko-japońskiej. Po tej wojnie mianował go 
car komenderującym generałem trzeciego korpu- 
su rosyjskiej armii w Wilnie, a w r. 1913 główno- 
dowodzącym całego wojskowego wileńskiego okrę- 
gu, obeimującego cztery korpusy. Od tego czasu 
Rennenkampf uchodził za wodza rosyjskiej armii 
w wojnie przeciwko Niemcom, o czem zresztą po- 
dobno marzył, tylko nie przypuszczał, że będzie 
tak pobity. Rennenkampf jest właścicielem 36-go 
pułku dragonów w Rosyi. 

Katastrofa pociągu z rannymi koło Meaux. — 
„Berliner Tageblatt“ podaje według gazet turyń- 
skich wiadomość z Lycnu o katastrofie kolejowej 
na linii Paryż—Reims, 15 kilometrów na północ- 
ny wschód od Meaux. Mianowicie pociąg, wiozą- 
cy rannych Niemców i Francuzów z Cumpićgne 
do Mareuil. o pólnocy wpadł do rzeki Marny, po- 
nieważ prowadzący pocigg maszynista nie wic- 
dział, że tymczasem francuskie wojska ze wzglę- 
dów strategicznych rozsadziły most na tej rzece. 
W ostatnim czasie panowało na linii Paryż-Reims 
zamieszanie, a personal urzędniczy był przecią- 
żony. Urzędnicy kolejowi utrzymują. że nie wi- 
dzieli na stacyi Mareujl ani sygnałów wstrzymu- 
jących, ani urzędników, i dlatego w pospiesznem 
tempie jechali dalej. Ocalało tylko sześć wago- 
nów tylnych, które oderwały się od pociągu i zo- 
stały na brzegu mostu. W tych właśnie wagonach 
umieszczeni byli ranni Niemcy. Gwałtowne i dłu- 
gie oberwanie chmury utrudniało akcyę ratunke- 
wą. Dotychczas wyłowiono tylko 12 ciał, ale brak 
jeszcze 45 ludzi. Uratowanych rannych przewie- 
zieno z powrotem do Paryża. | 

O uwięzieniu lotnika Chevilliarda donosi bliž- į 
sze szczegóły pewien list polowy, gang my 
w „Buersche Zig.'. Autor listu pisze: „Właśnie 
o godz. 5 po południu (2 września) zestrzeliliśmy 
francuski aeroplan. Wysiadają dwaj lotnicy, pe- 
wien francuski oficer sztabowy i sternik aeropla- 
nu, którego twarz wydawała mi się skądś zna- 
ną. Po krótkim namyśle poznaję w nim słynnego 
akrebata lotniezega Chevillisrda. którego w swo- 
im czasie podziwiałem na iotnisku w Kotthausen. 
Ponieważ Chcvilliard z początku wzdragał się wy- 
mienić swcje nazwisko, oświadczam generałowi 
brygady, że znam Chevilliarda, że piłem z nim 
w Rotthausen piwo i że Chevilliard umie nawet 
od biedy trochę po niemiecku. Generał i inni wy- 
socy oficerowie cieszą się dobrym połowem, zwła- 
szcza, że Chevilliard miał przy sobie ważne mapy 
i bomby. Rozmawiając z Chevilliardem dowiadu- 
jemy się, że jeszcze w wysokości 100 metrów uwa- 
żal nas za Anglików. Nie do wiary! Obu lotni- 
ków pod silną strażą odstawiamy do generalnej 
komendy." 

Działanie niemieckich haubice polowych w ten 
sposób opisuje w ,,Vossische Ztg.' naoczny świa- 
dek we Franeyi: 

„Dnia 22 września około godziny & wieczór. 
gdy właśnie mieliśmy isć do kwatery, zaczęła się 
nagie bitwa, i zanim się spostrzegliśmy, byliśmy 
juź w pelnym ogniu. Nastąpiło szybkie zwycię- 
stwo. Francuzi zostali strasznie rozgrumieni. Noc 
przespaliśmy w rowach przydrożnych, przykryci 
nicbem gwiaździstem. Było dość chłodno. Na 
drugi dzień kontynuowaliśmy naszą robotę. Fran- 
cuzi uciekali drogą na Sedan. Po drodze widzie- 
liśmy okropne obrazy. W pewnym lasku na pro- 
stej drodze ujrzeliśmy dwa francuskie pułki ar- 
tyleryi polowej zupełnie zniszczone. Działa staly 
jeszcze w kolumnie pochodowej, konie, po sześć 
przed każdym jaszczykiem, leżały martwe jakby 
piorunem rażone, a naokolo żołnierze i oficerowie. 
Zniszczonych było w ten sposób 28 dział z jffszezy- 
kami, z całą obsadą i wszystkiemi oficcrami Tego 
strasznego dzieła dokonał kapitan Wilbelmi w 10 
minutach. Zaskoczył on Francuzów i prażył ich 
ogniem z odleglości 300 metrów. On sam, jak nam 
opowiadał, dostał postrzał w piersi. Pewien oficer 
francuski zaś, który przypadkiem stał na boku 
i został tylko zraniony, opowiedział, że mało 
zmysłów nie postradaŁ Tego okropnego obrazu 
nigdy nie zapomni. Na dwa kilometry wzdłuż nie 
jak tylko działa, trupy ludzkie i końskie." 


Ludwik Hicsiewiez poszukuje rodziny. Prosi 
o wiadomość: Kraków. ul. Zwierzyniecka 11 i o- 
głosić adres w pismach krakowskich. 


2 żałobnej kady Legionów Pois <iCh 


Dnia 18 września o godz. 10 rano zginął o- 
ficer-legionista Stanisław Krynicki; utonął w 
Wiśle, szukając przejścia brodem dla walczące- 
go oddziału naszego wojska. i 

Stanisław Krynicki, lat 26, Lwowianin, brał 
udział od 1909 roku w orgumizacyach, przygo- 
towujących się do wałki zbrojnej przeciw Ro- 
syi. Fachowe studya historyczne i geograficz- 
ne łączył od długich lat z wojskowemi, zdoby- 
wające sobie nieczmordowaną pracą wiedzę ofi- 
cera wyższego. Owocem pierwszych była dy- 
sertacya doktorska o „Armii warszawskiej" 
1809—12* (w rękopisie przedłożona w Semi- 
naryum historycznem prof. Finkla), która zda- 
niem znawców zajmie wybitne stanowisko 
wśród dotychczasowych prac polskich z 
zakresu wojskowości i wojny 1 rozpoczęta 
rzecz o „Wpływie terenu na działania wojen- 
ne w roku 1863“. Dzieki wykształceniu wojsko- 


NOWA REFORMA. 


wemu był autorem „Ustawy Strzeleckiej", 
współpracownikiem „Regulaminu wojsk pie- 
szych“, współredaktorem miesięcznika „Strze- 
lec“, w którym pod pseudonimem Tym ko- 
wicza umieszczał fachowe artykuły. W pra- 
cy organizatorskiej wyszczególnił się zwłasz- 
cza, stwarzając wśród trudnych warunków od- 
dział roboniczy we Lwowie i oddział żeński 
Związku Strzeleckiego. 

Po wybuchu wojny objął śp. Krynicki pełne 
odpowiedzialności stanowisko komendanta eta- 
qowego polskich oddziałów strzeleckich w Kra- 
kowie, poczem pracował w Departamencie Woj- 
skowym N. K. N., nalegał jednak na zwolnienie 
go z posterunku, rwąc się do służby w polu. W 
kilka dni zaledwie po wyjeździe do pułku, traf 
pozbawił polskie Legiony jednego z najdziel- 
niejszych oficerów, najlepiej fachowo wy- 
ksziałconych, s zarazem człowieka o niepospoli- 
tem umyśle i sercu, inicyatywie i energii nie- 
wyczerpanej. Strata dla Legionów tem cięższa, 
że ś. p. Krynicki zginął u progu swego zawodu, 
do kórego z zapałem i talentem się sposobit, 
padł w zaraniu swoich czynów. Cześć jego Ty- 
cerskiej pamięci! 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina i harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instramenty używane od een 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


? i R SĘ Hr J d 
Z bitoy pod Godkiem. 

W niedzielnem wydaniu swojem podaje „Zeit“ 
list pewnego lekiwza pułkowego, który idąc 7 
pułkiem dział polowych, był świadkiem bitwy 
pod Gródkiem, albo drugiej bitwy pod Lwo- 
wem. List ów powtarzamy tutaj w całości: 

Od pięciu czy sześciu dni nie mogłem ci po- 
słać żadnej wiadomości, gdyż byliśmy odeięci 
od poczty polowej. Dzisiaj spróbuję list niniej- 
szy wysłać za pośrednictwem komendy dywi- 
zyj, która stąd niedalexo się znajduje. * 

Od 36 godzin jestem=w lesie sosnowym i z0- 
stanę tu prawalopodobnie do jutrzejszego po- 


głości 1200 kroków od mojego stanowiska, i 0- 
strzeliwa nieprzyjaciół, będąc sam niewidzial- 
nym. Z pizezomności nie przytaczała nazw miej- 
scowości, które cię zresztą nie zajmą. Miejsco- 
wości te, w których obecnie rozgrywają się wy- 
padki światowej doniosłości, są nędznemi gnia- 
zdami. Wiolka bitwa, której jestem świadkiem, 
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zaczął zapadać zmierzch. Ogień działowy u- 
stał. Zapytałem o lekko rannych, którzy dałej 
pełnili służbę. Opatruję jednego po drugim, a 
o godz. 11 w nocy udaję się z bateryą I. do owe- 
go lasu, w którym obecnie od czwartku prze- 
bywam. Nie mieliśmy odtąd żadnych stat, więc 
nie mam żadnej roboty. 


WOJNA. 


Ultimatum dla Turcyi? 


Genewa, 23 wrześnią, 

Lszienniki tutejsze donoszą z Paryża, że trój- 
porozumienie zamierza wystosować do Tuncyi 
ultimatum, z powodu, że rząd turecki dał dy- 
misyę angielskiemu admirałowi Limpuse, a 
mianował komemdantem floty niemieckiego 
admirała Sauchoma, b. komendanta pancernika 
„Goeben“ 


Niem eccy lstnicy nad Paryżem. 
Frankfurt, 23 września. 
„Frankfurter Ztg.“ donosi, że w sobotę zno- 
wu latało trzech niemieckich lotników nad Pa- 
ryżem. Rzucili oni bomby, które zrządziły wiel- 
kie szkody. 


7 ai pe r sp s TATW 
Qali © paeietrzu nad BafwacpiQ. 

Amsterdam, 23 września. 
„Het Nieuws van den Dag“ donosi z Ant- 
werpii, że nad Antwerpią ciągle krążą aeropla- 
ny niemieckie. Mieszkańcy byli niedawno 
świadkami walki w powietrzu między niemiec- 
kim jednopłatowcem a belgijskim dwupłatow- 
cem; oba odleciały na południe i znikły z oczu 
widzom. Koło Termonde toczą się ciągle wal- 


(Ki pomiędzy niemieckiem a belgij iem woj- 
ranku. Mój pułk stoi u4 polanie leśnej, w odle- | skiem. , 


Asitecza roltustóo g2 Fenty, 
Wiedeń, 23 września. 


„Neues Wiener Journal donosi z Genewy, 
iż we Francyi tajni agenci rojalistyczni rozpo- 


a którą mógłby odmałować jedynie wielki ar- | CZĘLI żywą agitacyę. Po ucieczce rządu francu- 


tysta, otrzyma może nazwę bitwy pod Jano- | 


wem, lub odsieczy Lwowa. 

W poniedziałek rozpoczął się nasz pochód. 
Wstrzymany został przy wielkim lesie, w któ- 
rym nieprzyjacici oszańdował się. Artylerya 
nasza me mogła nic zrobić. Przepędziliśmy 
dzień na powolnem posuwamin się. a nieprzyja- 
cielskie szrapnele padały przed nami, za nami 
i po obu naszych bokach. å 


R 


Oczyściwszy z niep Aig jół las, który miał 7 
kilometrów szerokości, Wyruszyliśmy we wto- 
rek w dalszy pochod 


— 
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a mój pulk podążył czempredzej na wzeó- 
rze, gdzie z dwoma innemi pułkami artyloryi 
otworzył ogień przeciwko nieprzyjacielowi, któ- 
ry odpowiadał. Stałem o ile możności blisko 
pułku, gdyż każde inne miejsce było takie sa- 
mo, nieprzyjaciel bowiem całe wzgórze zasypy- 
wał pociskami z ciężkich dział. Co prawda nie 
czyniły one szkody. 

Wieczorem siedzieliśmy spokojnie wielką 
gromadą. Nie ponieśliśmy żadnych strat. Noc 
przepędziłem z nadporucznikiem D. w wozie 
dla ramnych, który został przysłany przez star- 
szego lekarza pułkowego trzy dni przedtem, 
gdyż wiedzieliśmy, że tutaj przyjdzie do bitwy. 
Noc była cieplejsza od poprzednich, które nas 
raczyły qrzyinrozkiem. 

Środa. Zmiana stanowisk w ogniu nieprzyja- 
ciełskim. Zaledwie nas spostrzegli Rosyanie, 
rozpoczęi ogień z dział wielkiego kalibru. 
Gdzie pocisk padł na ziemię, wznosiły się 0- 
gronne chmury pyłu, gdy wybuchnął w powie- 
trzu, zasypywał nas deszczan kul. Nadporucz- 
nik D. zsiaądł z konia, ażeby pieszo zrekogno- 
skować pozycyę. Ale upadł na ziemię, zraniony 
ciężko w rękę. Opatrzyłem go i odesłałem do 
szpitala polowego. 

Tymczasem pułk posunął się dałej, a ja na 
terenie pagórkowatym znalazłem ukrycie w za- 
głębieniu, w którem stanęły także konie i ja- 
szezyki. Ale to było piekło. Podczas tak zwane- 
go wstrzeliwania się pociski jak muchy brzę- 
czały nad głowami naszemi. Przyzwyczajony 
już do podobnych rzeczy, poszedłem rozglą- 
dnąć się na stanowiskach, gdyż wiedziałem, że 
wezoraj walczono tutaj zacięcie. Najpierw zwie- 
dziłem rów szańcowy, w którym zwłoki rosyj- 
skie leżały tak, jak kula położyła tego nb owce- 
go żołnierza. W tyle konie o wzdętych brzu- 
chach, kawałki mundurów, amunicya. W dal- 
szej linii miejsce pokryte zwłokami tyrolskich 
strzelców krajowych. Jeden z nich poruszył rę- 
ką. Pospieszyłem do niego, ale był już w ago- 
nii. Potem spotkałem żołnierza rosyjskiego, 
który łeżał od dwóch dni, mając na nodze stra- 
szną ranę, która cuchnęła i była pokryta rojem 
much. Opatrzyłem go i umieściłem w karetce 
dla rannych. 

Była godzina %44 po południu. Grzmot dział 
stał się strasznym. Przed nami leżała piechota, 
ale trzasku strzałów nie było słychać. Wszyst- 
kie wsie płonęły. Nagle huk i chmura pyłu. O- 
glądam się i widzę, jak do naszej grupy biegnie 
kanonier i krzyczy. Opowiada, że celny pocisk 
nieprzyjacielski uderzył w działo bateryi IL 
Cała obsługa ranna łub nieżywa. Pierwszemu 
oficerowi bateryi pocisk urwał obie nogi. Po- 
syłam szybko nosze i wkrótce mam na miejscu 
rannych. Oficer umarł. 

Kazałem na punkcie najwyższym wywiesić 
flagę Czerwonego krzyża. Skutek był ten, że 
Rosyamie właśnie to miejsce zasypali grana- 
tami. Oczywiście zwinąłem flagę. Tymczasem 


skiego z Paryża rozrzucono proklamacye, w 
których zaznaczono, że niemieckie zwycięztwa 
należy zawdzięczać monarchicznym formom 
rządu. Proklamacye te rozdawane są nawet Żoł- 
nierzom. , 

Zmiany w prefekturze paryskiej dokonano 
tylko dlstego, iż były prefekt sympatyzował 
z rojalistami. Poincarć otrzymuje codziennie 
listy z pogróżkami. Nastrój jest tego rodzaju, 
iż liczą się z możliwością nowego przesilenia 
zabinetowego. 


Uister I wojna. 


„5onn- u. Montags-Zcitung* donosi z Rey- 
mu pod datą 19 bm.: 

„Giornale d'Italia“ podaje interwiew z hr. 
San Martino, senatorem włoskim, który właśnie 
powrócił z podróży po Anglii. Hr. Şan Marti- 
na powiedział między innemi: 

Dnia 22 lipca odbyła się uczta, na której 
byli pomiędzy innymi sir Edward Grey, Go- 
schen i były kanclerz skarbu lord Murray. W 


toku rozmowy o zagadnieniach politycznych o- |! 


świadczył Grey, że sprawa homerulu i wypadki 
w Irlandyi są niczem wobec katastrofv. grożą- 
cej Europie. Lady Murray, stronniczka Ulsteru, 
odpowiedziała: 

Nikt nie chce ustąpić i dlatego konfercncya 
u króla społzła na niczem. Walka staje się €o- 
raz gwałtowniejszą. Stoimy wobec wojny do- 
mowej i widzę tylko jedno wyjście. Wojna 
przeciwko Niemcom może zjednoczyć wszyst- 
kich. 


Smierć carowej-matki. 


„Sonn u. Montags-Zeitung* donosi z Buda- 
pesztu pod datą 20 bm.: 

Dzienniki tutejsze ogłaszają wiadomość, że 
carowa matka umarła. W Królestwie Polskiem 
duchowieństwo ogłasza z ambon wiadomość o 
śmierci. 

(Wiadomość taką, jako pogłoskę, podaliśmy 
już przed tygodniem przeszło. Czy ona jest 
prawdziwą, nie wiadomo dziś jeszcze auten- 
tycznie. Przyp. red.) 


Ks, Wied we Wa!denburqu. 
Monachium, 23 września. 
Ks. Wilhelm albański i jego żona przybyli | 
tutaj z Lugano i zamieszkali w hotelu Regina 
Palace. Stąd udają się do Waldenburgu, posia- 
dłości brata księżnej, poległego niedawno na 
terenie wojennym we Francyi. 


Zaburzenia w Marokko. 


Rotterdam, 23 września. 
Pisma w Hadze donoszą, iż w Marokko wy- 
buchły wielkie zaburzenia. Dla stłumienia tych 
zaburzeń wysłano francuskie i hiszpańskie o- 
kręty wojenne. Hiszpanom udało się obsadzić 
Rudię i Bujajil. 
Z Tangeru uciekło mnóstwo ludzi. 


g 


Telefoniczne I teiger: fiezne 
oiniomogci c. K. Biura koresp. 


z dria 23 września. 
Zmiany w naczeinem dowództwie floty 
niemieckiej. 

Berlin. Admirał Koerper postawiony został 
w stan dyspozycyi, 
mianowany został admirałem. 

Odznaczenie aeronautow. 
Berlin „Berliner Zeitung am Mittag“ 307o- 


wiceadmirał Dick za-| 


Nr 4i7. Jı 


si, że cała załoga balonu „Schuette-Lauz“, któ- 
ry odbył znany lot rekognoscyjny, otrzymała 
żelazne krzyże. 


Niefortuany admirat. 

Londyn. (Przez Berlin.) Biuro prasowe do- 
nosi, że admirał Trubridge odwołany został z 
floty Morza Śródziemnego i wdrożonem zostało’ 
przeciw niemu śledztwo z powodu przedarcia 
się niemieckich krążowników „Goeben“ i „Bre- 
slau“. 


Stan wojenny na Kaukazie. 

Konstantynopol. Dzienniki „„Terdżumani* i 
„Hakikad'* omawiając ogłoszenie stanu wojen- 
nego na Kaukazie i inne zarządzenia, poczy- 
nione przez namiestnika hr Woroncewa-Dasz- 
kowa, wyrażają zdanie, że zapewne zarządzenia 
te spowodowane zostały chęcią Persyi wyko- 
rzystania obecnej sytuacyj dla uwolnienia się 
z traktatu angielsto-rosyjskiego z roku 1908, 
który zawierał rozbiór Persyi. 

Ciągnienie loteryi klasowej. 

Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu losów lo- 
teryi klasowej padła wygrana 800.000 koron na 
nos Nr. 106.718. Po 5.000 koron wygrały losy Nr 
23.883, 89.375, 89.404, 128.297. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 


bfichhał Konosiński, 


Nacesiane. 


(Artykuły w tym działe nie pochodzą od 
redakcyi.) 


Proszę o adres syna mego Leona Zukerkan- 
dia, współwłaściciela księgarni w Złoczowie. 
Wilhełm Zukerkandel, księgarz-wydawca, O- 
becnie w Krakowie, ul. Rakowicka 1. 12, II p. 


Kto wie, gdzie obecnie przebywa p. Witełd 
Górecki, ostanio urzędnik Floryanki we Lwo- 
wie, jego żona i p. Ludwika Chaniówna, siostra 
żony, raczy o tem uwiadomić dra Karola Wer- 
nera, Baden (b. Wien), Marckełstrasse 12. 


Izak Sternheim z Łańcuta, Perla Vogel i Re- 
beka Grauer wraz z dziećmi z Mikuliniec, raczą 
podać swoje miejsca pobytu. Mafkus Grauer, 
Budapeszt VIII, Nópszinhaz utea 51. 


Poszukiwanie. Ktoby wiedział o miejscu po- 
bytu p. Wandy Newhard, zechce donieść pod 
adresem: International - Harvester Company, 
Wien I. 


Poszukuję swej rodziny, która 31 sierpnia 
wraz z rodziną Boreckich wyjechała ze Lwowa. 
Zygmunt Temanek, radca rach. dyrekcyi poczt 
i telegraf., obecnie w Nowym Targu. 


Proszę znajomych o adres mej matki Anto- 
niny Plechawst. ej ze Lwowa. Helena Wostrow 
ska. Zakopane, willa „Polka“, 


Proszę znajomych o adres mej żony Józety, 
która 1 sierpnia wyjechała z Tarnobrzega wraz 
z dwuletnią córką do swych rodziców Żurow- 
skich w Żydaczowie. Michał Serafin, oficyant 
kanc., Nowy Sącz, ul. Kołejow 870 (u państwa 
Izdebskich). 


. + . f 
Skibicki, Nowy Sącz. Jagiellońska 53 (u 
Mossoezego), prosi o wiadomość, czy fizyk Ski- 
bieki wyjechał z Brzeżan, oraz o adres generała 
Albinowskiego i Liskowackiego z Bukowiny. 
Przebywam w Budapeszcie VI, Szakoles - 
ut. 1, up. Narko. Ch. Gelier, abit. gimn. z Ha- 
licza. 


FO sWdorfska 
Ą Si = = uznanaza - 
; ajtepszą I naturalna. 


Reprezentacya: Perlberger 1 Schenker, Kra- 
ków, Grodzka 48. 3131 


Najznaczniejsze kąpiele morskie na austryac- 
kiej Rivierze. Znaczna zawartość soli i wysoka 
temperatura wody. Wspaniałe drogi brzegiem 
morza i interesujące wycieczki morskie. — 
Prospekty wysyła bezpłatnie Komisya kura- 
cyjna Abbazya. 4214, 


Ustfedni Banka filia w Krakowie (Centralny 
Bank czeskich kas oszczędności) zawiadamia 
niuiejszem swoich P. T. Komitentów, iż także 
w Wiedniu przy Schottenrinz I. mogą samo- 
dzielnie załatwiać wszelkiego rodzaju sprawy 
natury finansowej; urządzono tam bowiem dla 
nich: podczas obecnej wyjątkowej sytu „i ró- 
wnomierny Oddział krakowskiej filii, z tem, iż 
również na Centralę Banku w Pradze czeskiej, 
oraz na-filie w Bernie Morawskiem i Tryeavcie, 
| można dysponować w razie potrzeby, na pod- 
stawie specyalnych poleceń Banku, z Krako- 
wa lub Wiednia do pomienioenych miejscowości 
udzielonych Inb naodwrót. 


>V an OY A y 


BANK 


GAŁLECY WSL 
dla 


handlu i przemysiu 
w Krakowie 


na liczne zapytania podaje ponowie do wiado- 
mości, że wydawanie zawartości schowków, 
znajdujących się w skarbcu bankowym, odby- 
wa się codzienaie od godz. 9 do 12 przed poł. 
Na wypadek przeniesienia biur do Wiednia 
skarbiec będzie dla stron zamknięty. 


DYREKCYA. 


UUUYTWYYTGTODREGA 


4 Nr 4174: 


Miał Łatowieti 


kolejarz ze Lwowa. posznkuje żony 
Katarzyny Żastowieckiej i dzieci; 
Teodor Paluch swoich rzeczy, wie- 
zionych 4 b. m, ze Lwowa. W Prze- 
myślu nastąpiło rozłączenie. Michał 


Łastowiecki. Żywiec, stacya Kolei. 
6518 


poszukuje sie 


łowska 4. parter, na lewo, 3—4. 
6525 1 2 


tąd pcztowy w Żegiestowie 


poleca rutynowaną pomocnicę po- 
cztowo-telegraficzną. 6490 1 2 


Ne stāsyi w Tarnowie zgubiono 
koszyk, który między innemi 
rzeczami zawierał 10 srebrnych ły- 
żek, 10 srebrnych widelców, 2 srebr- 
ne noże z monogramem B. S. Rzeczy 
te zostały w Tarnowie, albo dostały 
się przez pomyłkę do wagonu kole- 
jowego. Uczciwy odnalazca raczy 
podać swój adres w liście poleco- 
nym do L. Salpotra, Wiedeń, IL, 
Obere-Donanustr. 43, I Stiege, Tùr 6. 
Stosowne wynagrodzenie zape- 
wnione. 6524 


Dwa pokoje 


elegancko umeblowane, z pościelą 
światiem elektrycznem i z łazienką, 
razem lub oddzielnie, zaraz do wy- 
najęcia przy ul. Wolskiej 38, I p. 
6517 13 


EQ oscypient, wolny od wojska, 
z dłuższą praktyką, szuka po- 
sady od 1 października. Dr Wiśni- 
cki, Chrzanów. 6514 1 8 


M Tv FI 


Wilo Baralay? 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 38, 
Linfa A-B, 

Telefon 2538. 
Poleca instrumenta dobo- 
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za- 
granicznych.  Wyłączne 
zastępstwo L. Bósendor- 
fera, 

Wielki wybór w instru- 


mentach przegranych. 
234 72 0 


uaawazeonaa a? PO południu. 


Marya Rozmuska 


Nowy Targ, gimnazynm, prosi o 
podanie jej wiadomości o mężu Sta- 


nisławie Rozmuskim, inżynierze 
Wydz. kraj. 6510 
m 
Pomocnik 


zdolny, szybki ekspedyent, z handlu 
korzsnno -śniadankowego. obejmie 
zaraz posadę. Zgłoszenia: Lubelski, 
Poręba Mała, p. Nowy Sącz. 

6516 1 2 


| atia n osoba przyjmie 
posadę do gospodarstwa 
zaraz. Bardzo dobrze zna się 
na kuchni, praniu i prasowa- 
nia. Wymagania skromne. — 
Może być dochodzącą. Wiado- 
mość: ul. Krzywa 9, II p., od 
g. 12 do 4, n p. Krnpskiej. 
6528 1 0 


Apteka 
w Krakowia jest od 1 listopada b. r. 
do wydzierżawienia. — Zgłoszenia 
pod adresem J. Dębska, Podgórze, 
Mickiewicza 28, 6168 10 10 


[lmipittracyę domy 


w Krakowie, na czas wyjazdu go- 
spodarza, obejmie osoba na stano- 
wisku, ew. za złożeniem kancyi, — 


Zgłoszenia ustne przyjmuje kance- |] 


larya adwokatów Dra Merza i Dra 


Ehrenpreisa w Krakowie, ul. Staro- |$ 


wiślua 1, od godziny 4—5 po po- 
ładnia. 6473 4 4 


Dla polskich rodzin udających się 
do Budapesztu, 


wspaniale urządzone pokoje i apar- |$ 
tamente wraz z dobrem utrzyma- |% 


niem po 6—9 koron dziennie 
od oaoby 


r T fi 
w Pensyonacie „Wüstner 
w Budapeszcie, , Vaczi-utca 40. 
Telefon: 94—88 (Srodmieście), — 
Usłaga dobra. — Ciceroni Polacy. 
6183 2 4 


UzwaltU kowazi 


Nauczyciel | Mauczycjelia 


Polacy, przebywający czasowo 
w Wiedniu, poszukiwani są 
dla udzielania lekcyj ucznio: 
wi drugiej klasy realnej i 
uczenicy drugiej klasy gimna- 
zyalnej, uczącym się prywa- 
tnie. — Zgłoszenia pisemne 
pod adresem Dr A. D., Wien, 
VHI, Trautsohngasse 2, Thür 
5, albo osobiste tamże o godz. 
6508 2 6 


= a ` 


POLI 


a —- 


którzy z powodu wypadków wojennych zmuszeni są opuścić | § 


Galicyę, znajdą przyjemne i tanie pomieszczenie 


w Cieplicach Frorczyńskich (resnem). $ 


W wymienionych willach otrzyma każdy 

pokój z łóżkiem za 50 K miesięcznie, 

pokój z 2 łóżkami za 80 K miesięcznie. 
Całe utrzymanie dla jednej osoby 4 K dziennie. 
Zamówienia nadsyłać do zarządu: 6182 3 3 


willi Corfu, | willi Hungaria, 
„ Miramar, „ Jorga, 
„ Diak, s» Astoria. 


Hronn 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Krema Ve- 
pus usuwającego PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, 
oraz Pudru Venus dla pań, nieszkodliwego, sub- 
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. 
Główny skład w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HA- 
NAKA i Sp, Kraków, Szewska 5. 


Krem Venus á słoik 1 K 50 hi2 K50h. Poder Venus pudełeczko á 40 h 
80 h, K i:50i2 K20 hb, 5471 10 10 


więcej ZRACZY niż KOSECIGO! 


Szkoły muzyczne Kaisera. 
Prywatne zakłady naukowe koncesycnowane przez wła- 
dzę dla wszelkich gałęzi muzyki włącznie z oyerą. 

j Wieleń, Rok szkolny 41. Wiedeń, 
j Kurs do egzaminu państwowego (388 aprobowanych kandydatów), | 
A także dla prsz'zególnych działów. Kurs dla kapelmistrzów wraz K 
j z kursem witępiym (tygodniowe ćwiczenia w dyrygowaniu). Kursy $ 
specyalne dia wyższego wykształcenia i koncertowego. Szkoła 
choru dla dzieci, chór mieszany, Ćwiczenia orkiestralne (także i dla 
nie-uczniów). Łistowna teoretyczna nauka. Prespekty i wyjaśnienia 
j w lokalach szkolnych Wiedeń, Vil., Halbgasse 9 (Burggasse) i VIH., 
A Skądagasse 24. Tel. 87694/VI. — Dla zamiejscowych wykaz pen- 

: syonatów. 6378 8 3 


KUTNIE 


Brada Tercyurze Św. Franciszka 


(Bracia Aliertanie) 
posługujący ubogim 
w Brakowie, Kazimiorz, ulica Erakowska L 43 
Telefon 3213 


sprzedają najpowszechniej nżywane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 
bujanki, taborety biurowe i salonowe. 

Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 
i politurowania, 

Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 

„ Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzeinowe, w różnych wielkościach, 

Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 
korytarze i do przedpokoi, 2656 19 0 


(ETTLRAEEZKTN 


NOWA «aBERŁ KLWA 


L Ld a 
Wiedeńska Akademia handlowa 
dla dziewcząt. 
1. Publiczna Akademia handlowa. 2. Kurs abituryentek dla absol- 
wentek szkół średnich. 3. Publiczny kura handlowy dla absol- 
wentek liceum, zakładów kształcących na nauczycieli i t. d. 
4, Publiczna dwukłasowa szkoła handlowa dla dziewcząt. 5. Jedno- 
roczny kurs dzienny dla dziewcząt. Bliższe wiadomości w pro- 
spektach, które można o:rzymać zadarmo, ME0 3 9 
Wiedeń, Ii, Stepkianiestrasse Nr 4. 
Telefon 12842. Dyrekcya Akademii: 
Ruratsrya. Dr Olga Ehrennafi-Steindier. 
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zk CAES 


BEST" 


KUFRÓW, WALIZ, TORB 


NECESEROÓW, MODNYCH TOREBEK DAMSKICH. 


ANASTAZY FRO 


paz 


NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD 


L 


WIELKI WYBOR PARASOL! i PARASOLEK, 
PLEDY angielskie damskie i podróżne. :: 
PŁASZCZE GUMOWE męskie i damskie. 
PCNKCZOCHY, KRAWATY, CHUSTECZKI. 


NCZ, KRAKOW 


3657 16 0 


Floryańska 


-|POSZUŃ 


Najlepszy i najpewrziejszy środek prze- 
ciw nzgniotkom, stwardnienion: skóry 
1 t. d. Do nabycia we wszystkich aptekach, 


indai tyko LUSSER 


AGE” Uważać na naśladownictwa. TEE 
3089 12 15 


c 


z Kotwica $ © 
Syrup. Sarsapariliłae ĘŚ 

campas, w” 
Środek do czyszczania krwi. 


Ta 


Kotwica -Linimen 
Zamiast Kotwica-Paln-Expelier. 


Nasieranie ból uspokajająbe przy præ- 
ziębieniach, reumatyźmie, postrzale I t. 4. 


Flaszka EK —.80, 1.40, 2 —, 
Maść - siarczana - Kotwica 
Bardzo drażnienie łagodzące przy 


Hazajach, wyrzuci skórnym i Łd. 
Tygiel K 1. — 
Tez | 


SECIE 


Capsici 5 
= COMPOS. 


Do Katycia E = apiżkuzh AING 
wprost sprowadzić mı 
Apteki Dr. Richtera „Pod złotym 
iwem“, Praga l, 
Ulica Elżkisty 5. ASÀ 


TLL Luse gada da tsiy 1 


0 8I 963 


Skad główny: Apteka L, Schwenk, Wieden- Meidling. 


plastru dla tury- 
stów za 1'20 K. 


roaa za WreSnz la 


WYZN: 
iako napój 
soki owocowe bez alko- 
hoka poleca 
NadIAOC BAMOSZEWOKI 
KrUków, Fiotygńska 59, 
ööst 110 
brata swego 


yin 
BSSMY Stanisława 
£malawskicge, dzierżawcy dóbr 


|| Państwa Rozwadów. Niech się zgłu- 


si: Kraków, Garncarska 24, Prosimy 
znajomych o jakiekolwiek wieści. 
Korytyńscy. 6501 2 2 


A>%«» 


szwaini I Legionu Zachodnie- 
go potrzebne są zaraz osoby 
umiejące szyć na maszynie, 
o ile możności z własnemi ma- 
szynami do szycia. Zgłaszać 
się: ul. Wolska 1. 3, parter, 


|| godz. 9—12 i 3—6. 6505 20 


Edward Dreiiiagor 
z Tarnopola, poszukuje żony i dzie- 
cka, Łaskawe zgłoszenia prosi nad- 
syłać pod adresem: E. Dreifinger, 
z listami Dra Nowaka, Kraków, ul. 
Powiśle 3. 6509 2 2 


MUNDURY 


A. Bross 


ul. Fioryańska 1. 44. Tei, 3269. 
6389 7 20 


Ciche, bezpieczne 
sehromisko 


z całem zaopatrzeniem, dla pań lub 
rodzin, poleca pensyonat dła dziew- 


sures 


rawa). 
chnis, ceny niskie. 


Prosze 


o adres mej żony. Porucznik 
Seja, u p. Józefa Młyńskiego, 
Stary Sącz. 6192 3 3 


styint straty normei 


Ww Arekowie, i. ów. Gertrudy 29 


poleca swa usługi do czuwania 
w dzień i w nocy nad opuszczone- 
mi mieszkaniami, sklepami, doma= 
mi, składami i t. p. 6499 2 2 


6481 3 8 


Fage” "7 ver 


+ 
RZ 


pał źśk a; 


122% 


zu Zakład artystyczny, 
| kamieniarski i budo- 
wiany 


* Józefa Kuleszy 


5 naprzeciw cmontse 
rza w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
$> zpiaskowca, granitu 
“$F i marmuru. Podej- 


NZ 

muje się wykonania grobowców w 

miejscn i na prowincyi, Toief, 1359 
5688 59 0 


r, g y gru 
komendant c N. Landeo 
w Barczkowie. p. Ujście Solna. prosi 
o podanie adresu zaginionej rodziny, 
Doroty Berdiok i Ochmann. 

6487 3 5 


Witdystuw Struk 


prosi o łaskawą wiadomość o swej 
żonie Anieli Strukowej. która z po- 
czątkicm sierpnia wyjechała do, 
Brzozdowiec w stronę Lwowa. — 
K. k. rs. Baon. 16 p.p.obr. kraj. 
Waugstadt, Morawa. 6489 3 3 


Początków fortepianu 


i harmonii wyuczam tanio i prak-, 

tycznie. Zgłoszenia listowne pod J. B- 

przyjmuje Administr. „R. Reformy". 
6494 5 3 


Konie 


wozy, wózki i szory do sprzedania. 
Ul, św. Filipa 16 N. 6500 2 % 


Pokoje 


umeblowane, z całem utrzymaniem 
lub bez, na krótszy lub dłuższy po 
byt, do wynajęcia Ul. Sobieskiego 
1. 16c, IX piętro. 6284 13 0 


UO ZAŁO iti 
demu chkywatelskicgo go. 
towa każdej chwili przyjąć 
posadę pod skromnemi warun- 
kami osoba z dobrej sfery to 
warzyskiej z synkiem dziewię. 
cioletnim. Zgłoszenia listowna 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod lit. B. 6. w 
Krakowie. 6607 2 0 


Samska ośmizieciędoletnie 


ntrzymująca pracą rąk wła 
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco litos 
ściwych ludzi o pomoc. {as 
skawe datki przyjmuje Admi: 
nistracya „N. Reformy“ pot 


W. P. lub podaje adres. 
2667 45 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagieliońska 10. 


Rządca drukarni 


I. K. Górski. 


